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Śpiewający neurolog
Jutro w finale 13. edycji 
programu The Voice of 
Poland o zwycięstwo 
będzie walczyć Konrad 
Baum, lekarz z oddziału 
neurologicznego 
puławskiego szpitala

Aż chce się żyć!
Seniorzy z Biłgoraja 
energią mogliby 
obdzielić mnóstwo 
dużo młodszych 

osób

Złota klatka
Po publikacji artykułu o śmierci jednej 
z pensjonariuszek Pałacu Nałęczów, 
podobnych historii usłyszę wiele. 
Wszystkie kończą się tragicznie, 
niektórymi zajmuje się  prokuratura
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Pomnik Kaczyńskiego 
stawiają „na skróty”

KONFLIKT Unieważnienia decyzji o budowie pomnika Lecha Kaczyńskiego tuż obok Alej Racławickich w Lublinie żądają 
działacze Komitetu Obrony Demokracji. Twierdzą, że uchwała Rady Miasta zapadła „niezgodnie z procedurą”, bo radni 

pominęli zasady, które sami ustalali

Dominik Smaga
Tomasz Maciuszczak

Pomnik Lecha Ka-
czyńskiego ma sta-
nąć na skwerze abp. 
Życińskiego, czyli 

zagajniku sąsiadującym z pl. 
Teatralnym przed Centrum 
Spotkania Kultur. Tę loka-
lizację zatwierdziła Rada 
Miasta. Jej uchwała z 20 paź-
dziernika określiła również 
wygląd pomnika: postać 
odlana z brązu stojąca na 
tle ściany z białych i czerwo-
nych płyt.

Unieważnienia uchwały 
domaga się lubelski KOD. 
Jego działacze twierdzą, że 
radni zignorowali własne 
„zasady wznoszenia po-
mników na terenie miasta 
Lublin”, które wprowadzili 
uchwałą w 2013 r.

Zasady są takie, że wnio-
sek o upamiętnienie postaci 
lub wydarzenia powinien 
być przekazany przez prze-
wodniczącego Rady Miasta 
do zaopiniowania przez Ze-
spół ds. wznoszenia pomni-
ków powołany przez pre-
zydenta Lublina. – Ten etap 
został pominięty – podkreśla 
KOD.

Zespół pominięto
Przewodnicząca wspo-

mnianego zespołu przyzna-
je, że nie dostała do opinio-
wania pomysłu na pomnik 
Lecha Kaczyńskiego przy Al. 
Racławickich. 

– Nic takiego nie wpły-
nęło – mówi nam Pauli-
na Zarębska-Denysiuk. 
Zastrzega,  że nie może 
mówić w imieniu całe-
go zespołu, ale osobiście 
opowiedziałaby się prze-
c i w  p o m n i k ow i  w  t y m 
miejscu i w tym kształcie. 

– Moim zdaniem ta 

bryła jest za duża, 

a obok istnieje pomnik 

ks. Idziego Radziszew-

skiego, postawiony 

wcześniej przez KUL, 

który był przez nas 

opiniowany, a współ-

praca z uczelnią była 

wzorcowa.

Na ławeczkę zgody nie było
P o m y s ł  n a  p o m n i k 

Lecha Kaczyńskiego przy 
Al. Racławickich pojawił 
się znienacka tuż przed 
wakacjami. Wtedy jesz-
cze obowiązywała inna 
decyzja w sprawie upa-
m i ę t n i e n i a  t r a g i c z n i e 
zmarłego prezydenta RP. 
Mowa o uchwale podjętej 
przez Radę Miasta w 2018 
r. o tym, że na pl. Kaczyń-
skiego stanie pomnik pre-
zydenta i jego żony Marii. 

Tamten pomysł był zgod-
nie z procedurą opiniowany 
przez zespół pomnikowy. 
Dostał on do oceny projekt 
rzeźby-ławki w kształcie le-
żących konturów Polski, na 
której siedziała para prezy-
dencka. Autorem tej wizji 
była miejska radna Małgo-
rzata Suchanowska (PiS), 
szefowa społecznego ko-
mitetu budowy pomnika, 
określająca się jako plastyk-

-amator. – Projekt ten po-
wstał w długich męczarniach 
– przyznawała wówczas.

Wizja Suchanowskiej nie 
spodobała się zespołowi 
i ostatecznie Rada Miasta 
przyjęła uchwałę bez załą-
czonej koncepcji i bez zgody 
na odstąpienie od organizo-
wania konkursu na projekt 
pomnika. Jeśli takiej zgody 
nie ma, wymagany jest kon-
kurs (mówią o tym „zasady” 
z 2013 roku). 

Wynika z nich, że w takiej 
sytuacji radni mogą zatwier-
dzić wyłącznie projekt wy-
brany w konkursie, którego 
nie organizuje jednak mia-
sto, ale społecznicy dążący 
do upamiętnienia jakiejś 
osoby.

Żeby była współpraca PO 
z PiS

W czerwcu radni dostali 
do przegłosowania projekt 
uchwały zmieniającej ich 
zgodę sprzed lat.

Skreślono z niej Marię 
Kaczyńską, zmieniono loka-
lizację pomnika, ale formal-
nie była to „tylko” zmiana 
uchwały z 2018 r., a nie nowy 
projekt. Prosił o to Jarosław 
Stawiarski, na co dzień mar-
szałek województwa, w tym 

przypadku występujący 
w imieniu społecznego ko-
mitetu.

W październiku radni do-
stali do głosowania kolejny 
projekt uchwały, zatwier-
dzający ostatecznie wygląd 
i umiejscowienie pomnika. 
Także o to prosił Stawiarski. 

W jego piśmie nie ma 

ani słowa o tym, kto 

zaprojektował po-

mnik, nie ma też słowa 

o tym, by odbył się ja-

kikolwiek konkurs. 

Jest tylko stwierdzenie, że 
„z przedłożonych projektów 
wybrano ten, który figura-
tywnie wpisuje się w cha-
rakterystykę miejsca i archi-
tektoniczną bryłę CSK, która 
stanowi dominantę tego ob-
szaru”. Słowo „konkurs” nie 
pada.

Radni Żuka też są za
Taki projekt został zatwier-

dzony przez Radę Miasta 
większością głosów, nie tylko 
radnych PiS, ale też niektó-
rych z klubu prezydenta 
Krzysztofa Żuka (PO).

– To była moja autono-
miczna decyzja, nikt na 

mnie nie naciskał – tłumaczy 
nam radny Zbigniew Jur-
kowski z klubu Żuka. – Czasy 
są trudne, nie potrzeba spo-
rów, ale współpracy wojewo-
dy, marszałka i prezydenta, 
przed nami wiele inwestycji. 
Co to ma wspólnego z po-
mnikiem? Jeśli będzie dobra 
współpraca marszałka z wo-
jewództwem, to będą pie-
niądze. Nie mówię, że zagło-
sowałem tak, żeby marszałek 
dał pieniądze, tylko żeby była 
współpraca.

– Nie do zaakceptowania 
są próby niektórych radnych 
przypodobania się władzy 
centralnej, która niszczy 
praworządność, blokuje zie-
lone inwestycje, rujnuje i za-
dłuża Polskę na długie lata. 
Takie praktyki nie powinny 
mieć miejsca – komentu-
je w swym liście otwartym 
lubelski KOD. Domaga się 
„profesjonalnych konsul-
tacji” w sprawie pomnika 
i ocenia, że przyjęty przez 
radnych projekt „zdominuje 
otoczenie”.

Lech jak ławeczka
– Tragicznie zmarły pre-

zydent Lech Kaczyński jest 
patronem licznych placów, 
ulic, dróg, obiektów użytecz-

ności publicznej, ogrodów 
przykościelnych. Nie chce-
my, by ten skądinąd skromny 
człowiek był traktowany jak 
„ławeczka patriotyczna” nie-
zbędna w każdym większym 
mieście. Takie działania 
uwłaczają jego pamięci. Dla 
jego upamiętnienia można 
znaleźć godny sposób, który 
nie będzie łamał procedur, 
zaburzał przestrzeni mia-
sta, ani dzielił mieszkańców 
Lublina – czytamy w liście 
otwartym KOD do władz 
miasta. 

Jego działacze apelują do 
Rady Miasta i do prezydenta 
o „podjęcie działań w celu 
unieważnienia uchwały” 
podjętej w ich ocenie „nie-
zgodnie z procedurą”.

– Obowiązujące przepi-
sy prawa (…) nie przyznają 
prezydentowi oraz Radzie 
Miasta Lublin kompetencji 
w zakresie stwierdzania nie-
ważności uchwały podjętej 
przez radę – stwierdza Joan-
na Stryczewska z biura pra-
sowego Ratusza. 

Przypomina, że rada za-
strzegła w uchwale, by towa-
rzysząca rzeźbie bryła zosta-
ła zmniejszona.
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PRZEGLĄD TYGODNIA
OFIARA Radny Jarosław Pakuła, przewodniczący Rady 
Miasta Lublin oraz prominentny członek prominentne-
go Klubu Pana Prezydenta, padł ofiarą intryg niejakie-
go Zuckerberga (jak sam utrzymuje), albo napisał to, 
co myśli – jak dowodzą drudzy. Otóż na profilu na FB 
okraszonym zdjęciem, imieniem i nazwiskiem Pana 
Radnego ukazał się taki oto wpis: „Zupełnie nie 
rozumiem działań naszego Prezydenta i rządu. Oczywi-
ście jest to rakieta ukraińska. Oczywiście jest to 
prowokacja ze strony władz Ukrainy. Rakieta nie mogła 
być wystrzelona omyłkowo na 100 km w przeciwnym 
kierunku”. I dalej w podobnym stylu.
Gdy Przewodniczący połapał się, co się stało, na innym 
koncie, tym razem tym najprawdziwszym (przynaj-
mniej tak twierdzi) pożalił się na tę wielce ambarasują-
cą sytuację. Dowiedzieliśmy się, że Radny w fejsa 
w ogóle wcześniej się nie bawił, ba – stronił wręcz od 
tego szatańskiego narzędzia i unikał jak głosowań nie 
po myśli Prezydenta. Jednakowoż już dłużej nie mógł 
zdzierżyć, patrząc jak koleżanki i koledzy z Klubu 
szaleją na FB, jakby nic innego nie mieli do roboty. 
„Dwa dni temu założyłem więc swój profil na portalu 
Facebook” – opisuje desperacki krok radny Pakuła. 
„Niestety w ten sposób zorientowałem się, że powstało 
równoległe konto podszywające się pod moją osobę, 
z moim imieniem i nazwiskiem oraz informacjami 
i zdjęciami z mojej działalności. Co szczególnie oburza-
jące, ktoś posługując się moją tożsamością opubliko-
wał tam wczoraj skandaliczny wpis o wydarzeniach 
w miejscowości Przewodów, doskonale odzwierciedla-
jący rosyjską propagandę” – oświadczył Prawdziwy 
Profil Pakuły (PPP), odcinając się tym samym od 
Fałszywego Profilu Pakuły (FPP).
I już byliśmy skłonni uwierzyć w tę narrację PPP, gdyby 
nie post dociekliwego internauty o dużo wcześniejszej 
aktywności Radnego na koncie FPP: „Nawet post ze 
stycznia 2021, kiedy jeszcze nie było tego konfliktu 
z Ukrainy, też jest z fejkowego konta?! Czy może ktoś 
Panu nakazał zmienić narrację, Panie Jarosław 
Pakuła??!!”
Nas też to wielce interesuje, Panie Jarosław 
Pakuła

• • •
RODZINA 
W KOMPLECIE 
Fejkowego 
konta (choć 
czasami, gdy 
przeglądamy 
tam wpisy 
o tatarach 

z jednym jajkiem, to nachodzą nas wątpliwości), nie 
ma natomiast radny Zbigniew Jurkowski, niestrudzony 
popularyzator SMS-owych plebiscytów typu „Oddaj na 
mnie głos”. Dzięki obszernemu fotoreportażowi 
z Narodowego Koncertu Listopadowego w lubelskiej 
filharmonii, który dla niepoznaki odbył się 12 listopada, 
dowiedzieliśmy się, że sytuacja na najwyższych 
szczeblach wróciła do normy sprzed pandemii o krypto-
nimie „Chryzantema”, co jest najbardziej namacalnym 
dowodem na to, że prawdziwych przyjaciół poznaje się 
w biedzie.
Z niecierpliwością czekamy na relację z Narodo-
wego Wyjazdu na Narty

• • •
Z EKONOMIĄ ZA PAN BRAT – Mamy najtrudniejszy 
budżet w historii Lublina – ocenił Prezydent Gminy 
Krzysztof Żuk. I absolutnie nie uznajemy tego za 
fejkową wypowiedź, bo komu jak komu, ale doktorowi 
nauk ekonomicznych ufamy bezgranicznie. – Musimy 
pogodzić większe wydatki z mniejszymi dochodami 
– zaznaczył Prezydent.
Dzięki tak odważnemu podejściu do finansów publicz-
nych na koniec 2023 roku zadłużenie miasta zarządza-
nego przez Pana Prezydenta wzrośnie do 2 miliardów 
123 milionów 455 tysięcy 803 złotych i 91 groszy. 
Przyszłoroczny deficyt na tym tle wydaje się być więcej 
niż skromny – to jedyne 283 mln zł. Uprzedzając 
pytania: będą pieniądze na dworzec, Czarną Arenę 
i prywatną spółkę żużlową.
A nas uczyli, że jak się nie ma miedzi, to się 
w domu siedzi

• • •
WYMYK Najpierw została odwołana ze stanowiska 
i przeszła na emeryturę, po czym otrzymała odprawę, 
by zaledwie dwa miesiące później wrócić na to samo 
stanowisko. W tak zawiły sposób kształtuje się kariera 
Marii Korniszuk na stanowisku dyrektora Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Lublinie.
To proste – musieli odkazić stanowisko

• • •
KOMUNIKAT Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie, kto 
jest autorem projektu pomnika Lecha Kaczyńskiego 
w Lublinie, proszony jest o pilne zgłoszenie do Galerii 
Sztuki Socrealizmu w Kozłówce.  KW

Szpitalny korytarz 
salą koncertową

MUZYKA LECZY Standardy jazzowe i szlagiery muzyki filmowej wybrzmiały wczoraj na korytarzu kliniki 
onkologii przy ul. Staszica w Lublinie. Brawo bili pacjenci, dla których cotygodniowe występy mogą być 

odskocznią od szpitalnej rzeczywistości

Paweł Buczkowski

Mąż wyczuł guza 
– mimo poważnej 
choroby pani Wio-
letta się uśmiecha. 

Kobieta walczy z rakiem piersi 
w Klinice Chirurgii Onkolo-
gicznej SPSK 1 w Lublinie. Jest 
po 16 tygodniach chemiote-
rapii, wczoraj wzięła ostatnią 
dawkę. – To chyba dla mnie ten 
koncert na zakończenie. Teraz 
czeka mnie jeszcze operacja, 
usunięcie guza w piersi. Ale jest 
dobrze –stwierdza.

Koncert, o którym mówi, 
odbył się tuż za drzwiami sali 
pobytu dziennego. Pacjen-
ci spędzają tu 7-8 godzin, 
w tym czasie przyjmują che-
mię. Mogą rozmawiać, czytać 
książki, a teraz także słuchać 
muzyki na żywo. Do piani-
na zasiadł Michał Iwanek, 
muzyk jazzowy i pracownik 
kierunku jazz i muzyka estra-
dowa na UMCS. Zagrał stan-
dardy jazzowe, swoje własne 
kompozycje i utwory muzyki 
filmowej.

– To dla mnie niecodzienna 
sytuacja. Jestem ciekaw reakcji, 
emocji jakie będą temu towa-
rzyszyły. Mam taką koncepcję, 
że nie do końca planuję reper-
tuar, raczej próbuję dostosować 
się do nastroju widzów – mówił 
Michał Iwanek chwilę przed 
występem.

Wczoraj w korytarzu na II 
piętrze kliniki zasiadło kilku-
nastu pacjentów, pojawili się 
też pracownicy szpitala, którzy 
akurat mieli wolną chwilę. Po 
każdym kolejnym utworze były 
brawa. W ten sposób Szpital 
Kliniczny nr 1 rozpoczął cykl 
czwartkowych, kameralnych 
spotkań pt. „Muzyka leczy”.

Leczenie jak podróż
Chirurg Karol Rawicz-Pru-

szyński zanim poszedł na 
medycynę ukończył szkołę 
muzyczną. To on podsunął po-
mysł, aby Uniwersytet Medycz-

ny kupił pianino, które stanęło 
w klinice i służy do muzykote-
rapii.

Szef kliniki onkologii prof. 
Wojciech Polkowski przywołuje 
słowa swego kolegi z USA, który 
porównuje proces leczenia on-
kologicznego do podróży leka-
rza i pacjenta. 

– Końcowa stacja może być 
radosna, kiedy chorzy wracają 
do swoich rodzin z uśmiechem 
na ustach, bo leczenie było 
skuteczne. Ale nie każda po-
dróż ma tak szczęśliwy koniec 
– mówi prof. Polkowski. – W tej 
podróży, taki koncert od czasu 
do czasu, może być dobrą od-
mianą.

Wczorajszy występ nie był 
pierwszy. Jako pierwsza do 
pianina usiadła... pacjentka, 
pani Krystyna. – Spontanicznie 
pojawiła się publiczność. Było 
kilku pacjentów, przyszły panie 
sekretarki i pielęgniarki. Wszy-
scy byli zaskoczeni, że dała nam 
taki piękny koncert – opowiada 
prof. Polkowski.

Muzyka to życie
– Często pacjenci tutaj prze-

bywający odczuwają bezsil-
ność, beznadzieję, strach. 
Trzeba spowodować, żeby 
przestali myśleć o uczuciach 
negatywnych, a zaczęli my-
śleć o pozytywnych. Muzyka 
to życie – mówi Agnieszka We-
remczuk, psycholog z kliniki. 

– Chodzi o to, żeby 

pacjenci nie zamykali 

się w sobie, nie patrzyli 

w sufit, nie rozważali 

tych negatywnych 

scenariuszy, tylko 

próbowali sobie 

przypomnieć, jak to 

było przed chorobą, co 

robili, co im sprawia 

przyjemność i radość.

Szpital organizuje koncerty 
we współpracy z pracownikami 
Instytutu Muzyki UMCS. 

– Mam nadzieję, że ten cykl 
pomoże pacjentom, przyniesie 
im ulgę, pozwoli na oderwanie 
się od myśli, które związane są 
z terapią – mówi prof. Piotr Wi-
jatkowski, dyrektor Instytutu 
Muzyki UMCS. I dodaje, że sko-
rzystają nie tylko pacjenci, ale 
i studenci, którzy będą tu wy-
stępować. – Będą mogli prze-
konać się, że muzyka jest nie 
tylko sztuką dla sztuki, ale może 
nieść za sobą konkretne cele, 
może mieć naprawdę duże 
znaczenie społeczne – dodaje.

W najbliższych planach jest 
muzyka klasyczna. – Mam na-
dzieję, że urozmaicimy reper-
tuar i nie ograniczymy go tylko 
do muzyki fortepianowej, ale 
pojawią się też inne instrumen-
ty, może również wykonania 
wokalne – zapowiada Piotr Wi-
jatkowski.

Michał Iwanek zamienił wczo-
raj korytarz szpitalny w salę 
koncertową

FOT. PAWEŁ BUCZKOWSKI

Rodzinny biznes oparty na prostytucji

Jedna rodzina zapewniała 
lokal. Druga dbała o to, by 
kobiety miały zapewnio-
ną ochronę, wyposażenie 

i reklamę w portalach interne-
towych. Tak działał rodzinny 
biznes oparty na prostytucji.

Policjanci rozbili zorganizo-
waną grupę przestępczą, która 
w Chełmie czerpała korzyści 
majątkowe z prostytucji. Kie-
rował nią 44-letni mieszkaniec 

Lublina, który w przeszłości był 
już karany za podobne prze-
stępstwo. W grupie działała 
jego 40-letnia siostra razem ze 
swoim mężem. W nielegalny 
proceder zaangażowana była 
także druga rodzina, która 
w tym celu wynajmowała lokal 
– to 32-latka i jej rodzice.

32-latka wynajmowała swoje 
mieszkanie. Z ustaleń śled-
czych wynika, że zarówno ona 

jak i jej rodzice wiedzieli o fak-
tycznym przeznaczeniu miesz-
kania. W związku z tym pobie-
rali wysokie stawki za wynajem 
lokalu.

Druga rodzina, która wynaj-
mowała lokal, to 40-latka i jej 
mąż. Zajmowali się zamiesz-
czaniem ogłoszeń na portalach 
internetowych, zapewnianiu 
ochrony i wyposażenia dla ko-
biet, które świadczyły w miesz-

kaniu usługi seksualne. Kiero-
wał nimi brat 40-latki.

44-latek oraz jego siostra i jej 
mąż zostali tymczasowo aresz-
towani. Liderowi grupy grozi 
do 10 lat więzienia, pozostałym 
osobom do 5 lat. Wobec 32-
latki i jej rodziców zastosowano 
dozór policji i poręczenie ma-
jątkowe w łącznej wysokości 50 
tys. zł.

 KW
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Fundusze Europejskie, a praca zdalna
Wsparcie szkoleniowe dla pracowników placówek edukacyjnych w zakresie sposobu korzystania z narzędzi technicznych 

umożliwiających lub wspierających pracę zdalną – za skomplikowanym tytułem kryje się niezwykle ważny projekt realizowany dzięki 
funduszom unijnym przez Urząd Marszałkowski Województwa Lubelskiego w Lublinie, Lubelskie Centrum Innowacji i Technologii, 

Departament Kultury, Edukacji i Dziedzictwa Narodowego oraz Lubelskie Samorządowe Centrum Doskonalenia Nauczycieli.

Na początek kilka liczb. Pro-
jekt realizowany jest od 1 

kwietnia 2021 do końca grud-
nia tego roku. Jego wartość to 
ponad 6,5 mln zł, przy czym 
wkład UE to ponad 5,5 mln zł.

Na co takie środki można 
przeznaczyć? Na wsparcie 1306 
pracowników oświaty z tere-
nu województwa lubelskiego 
z ponad 350 placówek edukacyj-
nych w tym m.in. do 4 bibliotek 
pedagogicznych. Ale zacznijmy 
od początku. Celem projektu jest 
podniesienie poziomu wiedzy 
nauczycieli, doradców meto-
dycznych i konsultantów zatrud-
nionych w LSCDN, pracowników 
publicznych poradni psycho-
logiczno-pedagogicznych oraz 
pracowników bibliotek pedago-
gicznych z terenu województwa 
lubelskiego w zakresie praktycz-
nego sposobu wykorzystania 
technologii informacyjno-komu-
nikacyjnych w edukacji. Było to 
niezwykle ważne, bo szkolenia 
miały usunąć bariery uniemoż-
liwiające lub utrudniające sku-
teczne realizowanie procesu 
zdalnego nauczania i doskona-
lenia nauczycieli. Zdecydowana 
większość nauczycieli prowadzą-
ca zajęcia w sposób zdalny nie 
wykorzystywała wcześniej możli-
wości, jakie daje im przeznaczo-
na do tego technologia. Wiedzę 
dotyczącą sposobu korzystania 
z narzędzi informatycznych do 
pracy z uczniami czerpali naj-
częściej z Internetu. Nie było jed-
nego miejsca, w którym mieliby 
dostęp do dedykowanych dla 
nich materiałów szkoleniowych 
z dziedziny IT i metodyki, w któ-
rym mogliby dzielić się własnymi 
doświadczeniami.

– Na potrzeby realizacji pro-
jektu została utworzona platfor-
ma zdalnego nauczania, za po-
średnictwem której nauczyciele 
otrzymali dostęp do multimedial-
nych szkoleń IT, materiałów me-
todycznych oraz indywidualnych 
konsultacji z trenerami IT – wy-
jaśniają pracownicy Lubelskiego 
Centrum Innowacji i Technologii. 

– Nauczyciele otrzymali możli-
wość zamieszczania na platfor-
mie własnych materiałów meto-
dycznych oraz wymiany doświad-
czeń dotyczących wykorzystania 
technologii informatycznych 
w codziennej pracy z uczniami. 

To nie wszystko. Lubelskie 
Centrum Innowacji i Technolo-
gii w ramach projektu prowadzi 
Ośrodek Wsparcia Techniczne-
go, który daje możliwość kon-
taktu pedagogów z ekspertami. 
Pracownicy Ośrodka na bieżąco 
wspierają nauczycieli we wszyst-
kich kwestiach związanych 
z wykorzystaniem narzędzi infor-
matycznych w pracy z uczniami. 
Biblioteki pedagogiczne z tere-
nu województwa lubelskiego 
otrzymały nowoczesny system 
biblioteczny pozwalający czytel-
nikom na korzystanie ze wspól-
nej bazy pozycji bibliotecznych 
za pośrednictwem dedykowanej 
strony internetowej oraz aplikacji 
mobilnej.

– Biblioteki pedagogiczne 
z terenu naszego województwa 

przed realizacją projektu korzy-
stały z systemu informatycznego 
MAK pracującego w środowisku 
DOS. Był to już system prze-
starzały, nieprzystosowany do 
obsługi przez osoby z niepełno-
sprawnościami, jak również nie 
współpracował on z nowszymi 
wersjami systemu Windows. 
Z biegiem lat system przestał 
również spełniać krajowe i mię-
dzynarodowe standardy w zakre-
sie obsługi procesów bibliotecz-
nych oraz bezpieczeństwa syste-
mów informatycznych. Czytelnicy 
nie mieli dostępu do wspólnej 
bazy wszystkich bibliotek peda-
gogicznych z województwa, jak 
również możliwości korzystania 
z aplikacji mobilnej – słyszymy 
w Urzędzie Marszałkowskim. 
– Realizacja projektu pozwoli-
ła nauczycielom zapoznać się 
z możliwościami, jakie dają im 
narzędzia informatyczne, wska-
zując jednocześnie sposoby 
korzystania z nich w codziennej 
pracy z uczniami, aby nauka z ich 
udziałem była jak najbardziej 

efektywna. Nauczyciele otrzyma-
li również możliwość czerpania 
z nowoczesnego systemu bi-
bliotecznego pozwalającego na 
cyfrowe korzystanie ze zbiorów 
bibliotek pedagogicznych woje-
wództwa lubelskiego.

 Realizacja projektu kończy 
się 31 grudnia 2022 r., jednak 
już dzisiaj widać, że udało się 
zrealizować zdecydowaną więk-
szość z założonych celów. Zaofe-
rowana forma zdalnych szkoleń 
w formie e-learningu oraz spo-
tkań z trenerami w sposób zdal-
ny spotkała się z bardzo dużym 
entuzjazmem wśród nauczycieli. 
Uczestnicy projektu chwalą ja-
kość materiałów szkoleniowych, 
sposób ich opracowania oraz 
możliwość nauki w dowolnym 
momencie. System biblioteczny 
wdrożony w bibliotekach peda-
gogicznych usprawnia proces wy-
pożyczania i zapewnia większy 
komfort użytkowania zarówno 
przez czytelników, jak i bibliote-
karzy. Ponadto gwarantuje speł-
nienie wymagań dzisiejszego 
czytelnika przyzwyczajonego 
do pracy z aplikacjami i dostę-
pem online do bazy wiedzy. 
A co mówią sami nauczyciele? 
Dzielą się opiniami w ankiecie 
badającej satysfakcję z ofe-
rowanego wsparcia. Można 
przeczytać tam m.in.: „Mocne 
– bardzo dobrze opracowany 
materiał szkoleniowy!”, „Mocną 
stroną są profesjonalni konsul-
tanci. Odpowiadają na pytania 
i tłumaczą zagadnienia w prosty 
i rzeczowy sposób.”, „Wspania-
ła prezentacja materiału. Moż-
liwość wspólnego wykonywania 
ćwiczeń. Prezentacje filmowe.” 

– Dlatego bierzemy pod 
uwagę kontynuację działań szko-
leniowych dla sektora oświaty 
z wykorzystaniem wdrożonej 
platformy zdalnego nauczania. 
W trakcie realizacji projektu spo-
tkaliśmy się z kolejnymi potrze-
bami szkoleniowymi ze strony 
nauczycieli, na które chcieliby-
śmy odpowiedzieć w przyszłości 
– podkreślają beneficjenci.

R E K L A M A

Łzy zabójcy wycenione na 15 lat
WYROK – Ja naprawdę nie chciałem nikogo zabić! – mówił przed sądem Mariusz S. zalewając się łzami. Sąd nie uwierzył 

w jego słowa, ale na zachowanie uwagę już zwrócił

Agnieszka Kasperska

To było naprawdę 
brutalne zabójstwo. 

–  Ma r i u s z a  S . 
uznaje za winnego 

tego, że w dniu 8 październi-
ka 2021 r. w Lublinie działa-
jąc z zamiarem bezpośred-
nim pozbawienia życia Zbi-
gniewa H. wielokrotnie zadał 
mu uderzenia nieustalonym 
przedmiotem w głowę (…), 
a także nieustalonym na-
rzędziem zadał uderzenia 
w śródbrzusze – ogłaszał 
wyrok sędzia Mirosław Brzo-
zowski.

Te ostatnie spowodowały 
m.in. rany penetrujące do 
otrzewnej oraz złamania 
żeber. To właśnie te ciosy 
okazały się śmiertelne.

Mariusz S. mieszkał i pra-
cował za granicą. Do Polski 
przyjeżdżał rzadko i na krót-
ko. Podczas ostatniego po-
bytu postanowił odwiedził 
mieszkającego na Bazylia-
nówce Zbigniewa H., part-
nera swojej nieżyjącej matki. 

– Między pokrzywdzo-
nym, a oskarżonym doszło 
do sprzeczki związanej 

z tym, że Krzysztof S. miał 
pretensje, że mężczyzna nie-
właściwie opiekował się jego 
mamą i że ta w jego miesz-
kaniu zmarła – tłumaczył 
sędzia Brzozowski. – Wywią-
zała się kłótnia. Doszło do rę-
koczynów, przy czym osobą 
atakującą, agresywną był 
Mariusz S. To on udał się do 
kuchni i stamtąd wziął nóż.

Po zbrodni w mieszkaniu 
znaleziono też m.in. rozbi-
tą butelkę i gruby kufel od 
piwa. Podczas sekcji z klat-
ki piersiowej Zbigniewa H. 
lekarze wyciągnęli odłamki 
szkła. 

Mariusz S. mógł usły-
szeć wyrok nawet doży-
wotniego więzienia. Sąd 
był jednak łagodniejszy. 

– Zdaniem sądu kara 15 
lat pozbawienia wolności 
będzie karą sprawiedli-
wą, adekwatną do czynu 
jaki popełnił oskarżony 
ale też tego, że okazał on 
skruchę, przepraszał za 
to co się stało, płakał na 
sali sądowej – zauważył 
sędzia.

Tych łez nie sposób było 
nie odnotować. Mariusz 
S. płakał w sądzie. Płakał 
zeznając przed prokura-
torem. Płakał gdy decy-
dowano o jego tymczaso-
wym aresztowaniu. Łez 
prawdopodobnie nie było 
tylko wtedy gdy zadawał 
ciosy, które doprowadziły 
do śmierci pana Zbignie-
wa.

Wyrok w tej sprawie usły-
szał także Jan Ł. Mężczyzna 

widział pierwszy zadany 
nożem cios. Nie zareagował. 
Nie wezwał policji. Wyszedł 
i wrócił do swojego domu. 
Został za to skazany na rok 
więzienia w zawieszeniu na 
3 lata. W tym czasie ma być 
w kontakcie z kuratorem są-
dowym oraz powstrzymać 
się od nadużywania alkoho-
lu. Ma też zapłacić 2 tys. zł. 
grzywny.

Wczorajszy wyrok jest nie-
prawomocny.

Pomnik Kaczyńskiego 
stawiają „na skróty”

• DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1

Tajne łamane przez poufne

Zagadką jest 

nie tylko to, kto 

zaprojektował pomnik 

(lokalni politycy 

PiS i Solidarnej 

Polski z rozbrajając 

szczerością 

przyznają, że tego 

nie wiedzą; jeden 

z tropów wskazuje na 

pracownię z Krakowa), 

ale również to, kto 

oprócz Jarosława 

Stawiarskiego należy 

do społecznego 

komitetu. 

Lista jego członków nie 
została oficjalnie przedsta-
wiona. Z samym Stawiar-
skim nie udało nam się 
wczoraj skontaktować.

Według zapewnień po-
lityków PiS, pomnik nie 
będzie finansowany przez 
spółki Skarbu Państwa. 
Budowa ma być opłaco-
na z dobrowolnych skła-
dek. Zbiórka już ruszyła, 
a partyjnym działaczom 
regularnie przypomina się 
o możliwości wsparcia tej 
inicjatywy.

– Podczas spotkań z lu-
belskimi posłami, które 
o s t a t n i o  o d by w a j ą  s i ę 
w dzielnicach, słyszymy 
komunikat o możliwości 
wpłacania pieniędzy na 
ten cel. Wręczane są kart-
ki z numerem konta. Lu-
dzie biorą te karteczki, nie 

spotkałem się z tym, żeby 
ktoś zareagował negatyw-
nie – słyszymy od jednego 
z działaczy.

Jeszcze nie wpłaciłem, ale 
wpłacę

– Dostałem prośbę od 
marszałka Stawiarskiego 
o rozdystrybuowanie infor-
macji o zbiórce wśród na-
szych członków i sympaty-
ków. I to robię – potwierdza 
Piotr Breś, lubelski radny 
PiS i pełnomocnik partii 
w stolicy województwa. 
– Przekazujemy ten komu-
nikat, ludzie deklarują, że 
dokonają wpłaty. Ja jeszcze 
nie wpłaciłem, ale wpłacę.

Zachęta  do wsparcia 
budowy pomnika docie-
ra także poza Lublin. Do 
radnych wojewódzkich 
PiS o włączenie się w tę 
inicjatywę zaapelował szef 
sejmikowego klubu tej for-
macji Ryszard Szczygieł. Jak 
się okazuje, jest on człon-
kiem społecznego komite-
tu. – Ale nie mam wiedzy 
o tym, jak przebiega zbiór-
ka. O to proszę pytać pana 
marszałka – zaznacza. I do-
daje: – Zwróciłem się z taką 
prośbą do radnych. Tak 
samo zachęcam do tego 
w zasadzie każdego, kto 
mógłby chcieć wpłacić pie-
niądze na ten cel.

Podobne sygnały są wy-
syłane do struktur w tere-
nie. – Pojawiają się infor-
macje, by mówić o tym na 
spotkaniach. Jeszcze tego 
nie zrobiliśmy, ale skoro 
była taka prośba, to tak 
zrobimy – mówi członek 
partyjnych władz w jednym 
z powiatów województwa 
lubelskiego.
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Jednak nie będzie
nocnej prohibicji

DECYZJA Prezydent wycofał się z wprowadzenia zakazu nocnej sprzedaży alkoholu w sklepach na terenie dzielnic 
Stare Miasto i Śródmieście. Jeszcze tydzień temu Ratusz twierdził, że wprowadzając takie ograniczenie poprawi 

bezpieczeństwo w centrum
Dominik Smaga

Na wczorajszym 
posiedzeniu Rada 
Mi a s t a  m i a ł a 
głosować nad 

wprowadzeniem zakazu 
sprzedaży alkoholu między 
godz. 23 a 6 rano w sklepach 
i stacjach benzynowych na 
terenie dzielnic Stare Mia-
sto i Śródmieście. Bez ogra-
niczeń mógłby się odbywać 
handel w lokalach gastrono-
micznych.

Miałoby być ciszej
Ratusz przekonywał rad-

nych, że uchwalenie zakazu 
„zwiększy poczucie bezpie-
czeństwa i poprawi komfort 
życia” mieszkańcom tych 
dzielnic. Powoływał się przy 
tym na komendanta Straży 
Miejskiej. 

To właśnie komendant 
miał poprosić o wprowadze-
nie częściowej nocnej prohi-
bicji. – Z pewnością przyczyni 
się do zmniejszenia przypad-
ków zakłócania porządku i 
bezpieczeństwa publicznego, 
ciszy nocnej oraz aktów wan-
dalizmu na obszarze central-
nych dzielnic – przekonywał 
Jacek Kucharczyk. 

Ratusz rezygnuje
Ostatecznie do głosowa-

nia nie doszło, bo prezydent 
poinformował rano Radę 
Miasta, że wycofuje spod jej 

obrad swój projekt uchwały 
o zakazie nocnej sprzedaży 
alkoholu w centrum Lublina. 
Nie podał jednak żadnego 
uzasadnienia. Musieliśmy o 
nie dopytać.

– Propozycja ogranicze-
nia godzin handlu alko-
holem w centrum miasta 
została przekazana do kon-
sultacji z radami dzielnic. Z 
uwagi na negatywną opi-

nię Rady Dzielnicy Stare 
Miasto projekt wycofano 
z obrad Rady Miasta – tłu-
maczy Katarzyna Duma, 
rzeczniczka prezydenta 
Lublina.

„Nie byłoby efektu”
– Na naszym terenie 

uchwałą byłby objęty tylko 
jeden podmiot, sklep przy 
Bramie Krakowskiej – tłuma-
czy Michał Makowski, prze-

wodniczący Zarządu Dziel-
nicy Stare Miasto. – Poza tym 
nie bardzo widzimy jakikol-
wiek efekt, który miałoby 
przynieść wprowadzenie 
takiego zakazu.

– Osoby, które ewentual-
nie mogłyby spożywać alko-
hol w miejscach niedozwo-
lonych, mogłyby przecież 
zakupić większą jego ilość 
przed godziną 23, więc i tak 
robiłyby swoje – dodaje Ma-
kowski.

Sklepy odetchnęły
– Dla nas to jest dobra 

decyzja – komentuje Alek-
sandra Węgorek, współwła-
ścicielka sklepów przy ul. 
Okopowej i przy Bramie Kra-
kowskiej, których dotknąłby 
zakaz. Na poniedziałkowym 
posiedzeniu jednej z ko-
misji Rady Miasta mówiła, 
że zakaz byłby „przerzuce-
niem odpowiedzialności na 
przedsiębiorców”. – Jeste-
śmy gotowi na współpracę z 
miastem, aby zatroszczyć się 
o większą kulturę spożycia. 

W ramach wspomnianej 
współpracy może wchodzić 
w grę wycofanie ze sprzeda-
ży tzw. małpek, czyli małych 
butelek z wysokoprocen-
towym alkoholem. Współ-
właściciel dwóch nocnych 
sklepów już w poniedziałek 
deklarował gotowość do ta-
kiej zmiany asortymentu.

Podwyżki będą 
jeszcze dotkliwsze

DLA KIEROWCÓW Większa od pierwotnie zakładanej będzie przyszłoroczna podwyżka opłat 
pobieranych od kierowców za odholowanie z ulicy ich auta. We wschodniej części miasta taka 

„przyjemność” będzie kosztować już 431 zł, w zachodniej „tylko” 185 zł

W czoraj miejscy 
radni zatwier-
dzili stawki 
opłat na 2023 

r. Lublin wciąż będzie po-
dzielony na dwie części ob-
sługiwane przez dwie różne 
firmy. Inne będą też opłaty 
obowiązujące w tych stre-
fach. We wschodniej (np. na  
Felinie lub Kalinowszczyź-
nie) będzie znacznie drożej 
niż w zachodniej (czyli np. 
na Czubach lub Czecho-
wie).

Granicą podziału na droż-
szą i tańszą strefę jest droga 
wojewódzka nr 835 prze-
biegająca al. Spółdzielczo-
ści Pracy, ul. Unicką, Pod-
zamcze, al. Unii Lubelskiej, 
ul. Lubelskiego Lipca ’80, 
Cukrowniczą, Krochmalną, 
Wrotkowską, Wyścigową, 
Kunickiego i Abramowicką. 
Wymienione ulice zaliczone 
są do wschodniej, czyli droż-
szej części Lublina.

Kierowca, który niepra-
widłowo zaparkuje samo-

chód osobowy do 3,5 t w 
zachodnim rejonie, zapłaci 
w przyszłym roku 185 zł za 
wywiezienie pojazdu (dziś 
170 zł) oraz 13 zł za każdą 
dobę przechowania auta na 
płatnym parkingu (jak dziś). 
Jeżeli kierowca dotrze do 
samochodu wcześniej niż 
laweta, za „odstąpienie od 
usunięcia” naliczona zosta-
nie mu kwota 62 zł.

Usunięcie źle zaparkowa-
nego auta osobowego we 
wschodniej części Lublina 
będzie się wiązało z wydat-
kiem 431 zł (dziś 271 zł) za 
wywiezienie pojazdu oraz 31 
zł za każdą dobę na płatnym 
parkingu (dziś obowiązuje 
stawka 19 zł za). Opłata za 
„odstąpienie od usunięcia” 
pojazdu będzie wynosić 185 
zł.

W przypadku usunięcia 
motocykla w zachodniej czę-
ści miasta ma obowiązywać 
stawka 87 zł za wywiezienie 
jednośladu (dziś jest 56 zł) 
plus 7 zł za każdą dobę (bez 

zmian). Za „odstąpienie od 
usunięcia” naliczana ma być 
opłata 50 zł. 

We wschodniej części Lu-
blina za wywiezienie moto-
cykla trzeba będzie płacić 
185 zł (obecnie 123 zł) plus 
7 zł za dobę na parkingu 
(obecnie 7 zł). Za „odstąpie-
nie od usunięcia” miasto na-
liczy 62 zł.

Stawki dla rowerów i mo-
torowerów w zachodnim 
rejonie to 62 zł za usunięcie, 
5 zł za każdą dobę przecho-
wania, 50 zł za odstąpienie 
od usunięcia. We wschodniej 
części Lublina będzie to 144 
zł za usunięcie, 7 zł za dobę 
przechowania, 62 zł za od-
stąpienie.

Por zucone hulajnogi 
będą mogły być zabierane 
z naliczeniem 62 zł w za-
chodniej części miasta (144 
we wschodniej), do tego 
dojdzie opłata za dobę na 
parkingu (7 zł w obu rejo-
nach). Za „odstąpienie” od 
usunięcia hulajnogi zapła-

cimy w zachodniej części 
miasta 50 zł, a we wschod-
niej 62 zł.

Podziału na tańszą i droż-
szą strefę nie będzie w przy-
padku ciężarówek. Za pojazd 
od 3,5 do 7,5 tony trzeba 
będzie płacić 757 zł za usu-
nięcie z drogi, 25 zł za każdą 
dobę na parkingu, 62 zł za 
odstąpienie od usunięcia. 
W przypadku pojazdów o 
masie od 7,5 tony do 16 ton 
opłata za holowanie wynie-
sie 1069 zł, doba przecho-
wania 97 zł, a „odstąpienie” 
62 zł.

Opłata za odholowanie 
pojazdu o masie powyżej 
16 ton ma wynieść 1576 zł, 
za przechowanie 173 zł za 
dobę, za „odstąpienie” 1230 
zł. Wobec kierowców pojaz-
dów z niebezpiecznym ła-
dunkiem mają być stosowa-
ne następujące stawki: 1917 
zł za usunięcie z drogi, 246 zł 
za przechowanie, 1230 zł za 
„odstąpienie od usunięcia”. 

(DRS)

Ratusz wyliczył, że zakaz, z którego ostatecznie zrezygnował, dotyczyłby ośmiu sklepów i dwóch stacji paliw
FOT. DOMINIK SMAGA

Miasto 
zmienia zasady

BUDŻET OBYWATELSKI 
Według nowych reguł przepro-
wadzony ma być przyszłoroczny 
nabór pomysłów do budżetu 
obywatelskiego Lublina. 
Wczoraj Rada Miasta zatwier-
dziła (na wniosek prezydenta) 
nowy regulamin.
Zasadnicza zmiana dotyczy 
zwiększenia maksymalnej 
wartości projektów dzielnico-
wych. Dotychczas nie mogły 
one przekraczać kwoty 350 tys. 
zł, w przyszłorocznym naborze 
będzie można zgłosić dzielnico-
wy projekt, którego koszt nie 
będzie wyższy niż 400 tys. zł.

Rewolucją jest wprowadzenie 
możliwości zmiany kategorii 
projektu dzielnicowego na 
ogólnomiejski przez urzędni-
czy zespół ds. budżetu obywa-
telskiego. Ratusz twierdzi, że 
dzięki temu wzrosną szanse 
na to, że miejskie pieniądze 
trafią na rozwiązywanie 
lokalnych problemów. Jako 
argument podaje sytuację 
z dzielnicy Zemborzyce, gdzie 
lokalne projekty przegrywają 
z tymi dotyczącymi Zalewu 
Zemborzyckiego, z którego 
korzystają również osoby 
z innych dzielnic.

Po pomoc 
gdzie indziej

DLA UKRAIŃCÓW Od ponie-
działku w nowym miejscu ma 
działać punkt wydawania 
żywności osobom, które uciekły 
do Polski przed wojną trwającą 
na Ukrainie. Obecnie punkt działa 
na terenie miasteczka ruchu 
drogowego MOSiR przy Al. 
Zygmuntowskich, gdzie żywność 
przestanie być wydawana dzisiaj 
o godz. 15. Po niedzieli suchy 
prowiant oraz paczki z żywnością 

będą wydawane w hali Startu 
przy al. Piłsudskiego 22. Punkt 
ma być czynny od poniedziałku 
do piątku w godz. 9-15.
– W momencie największego 
napływu osób z Ukrainy do 
Lublina działały dwa miejskie 
punkty wydawania paczek 
żywnościowych – informuje 
Urząd Miasta, który wyliczył, że 
do wczoraj miasto wydało ponad 
109 tys. paczek. (DRS)
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Musimy jeszcze długo
czekać na nowy most 

OPÓŹNIENIE Aż o pięć miesięcy przedłuży się budowa mostu na Bystrzycy w ciągu ul. Żeglarskiej. Ratusz zgodził się 
dać wykonawcy dodatkowy czas na dokończenie robót. Tłumaczy to problemem z dostępnością stali potrzebnej 

do wykonania konstrukcji
Dominik Smaga

Z godnie z pierwotną 
umową most powi-
nien być gotowy nie 
później niż 29 listo-

pada. Taki termin znalazł 
się w zawartym przez mia-
sto kontrakcie z firmą Pri-
most Południe z Będzina. 
Wykonawca poinformował 
jednak, że nie ma szansy 
wyrobić się w tym termi-
nie i poprosił o dodatkowy 
czas. Ratusz poszedł mu na 
rękę.

– Planujemy zrealizowanie 
zadania przez wykonawcę 
do końca kwietnia 2023 r. – 
przyznaje Artur Szymczyk, 
zastępca prezydenta Lubli-
na. Zdaniem władz miasta 
firma budująca most napo-
tkała niezawinione przez nią 
problemy.

– Zmiana terminu wyni-
ka z trudności w pozyska-
niu surowców i materiałów 
niezbędnych do wykona-
nia obiektu, co jest efektem 
trwających działań wojen-
nych w Ukrainie – wyjaśnia 
Justyna Góźdź z biura pra-

sowego Ratusza. – Chodzi 
przede wszystkim o znaczą-
ce opóźnienia w dostawach 
materiału wsadowego do 
produkcji stali konstrukcyj-
nej, będącej podstawowym 

elementem budowanego 
obiektu.

R a t u s z  w y j a ś n i a ,  ż e 
wszystko na budowie ma 
swoją kolejność i czeka-
nie na stalową konstrukcję 

opóźnia wiele innych prac. 
– Wytworzenie i montaż 
konstrukcji stalowej mostu 
ma istotny wpływ na re-
alizację robót drogowych i 
transportowych na moście 

i w jego rejonie, m. in. robót 
związanych z nawierzch-
niami asfaltowymi – stwier-
dza Góźdź. – Realizacja tych 
prac nie będzie technolo-
gicznie możliwa ze względu 

na warunki pogodowe pa-
nujące w okresie zimowym. 
W związku z tym musi na-
stąpić ich przesunięcie na 
wiosnę.

Na wczorajszym posie-
dzeniu Rada Miasta zgo-
dziła się na zmiany w wie-
loletnim planie wydatków 
z miejskiej kasy. Taka zgoda 
była konieczna do tego, by 
marszałek województwa 
mógł pozwolić miastu na 
późniejsze rozliczenie się 
z robót, na które przyznał 
unijną dotację. Ze spraw-
d z e n i e m  p o p ra w n o ś c i 
budowy, dopuszczeniem 
mostu do użytkowania i 
końcowym rozliczeniem 
miasto musi się wyrobić do 
końca czerwca.

Nowy most będzie więk-
szy od starego, będzie mieć 
50 m długości i 19 m szero-
kości. Prace obejmują rów-
nież przebudowę odcinka 
ul. Żeglarskiej od nowej pętli 
do ul. Nałkowskich. Wymia-
na starego i mocno osłabio-
nego mostu na nowy kosz-
tuje miasto 37 mln zł.

Na placu budowy nowego mostu spawana jest już część stalowej konstrukcji FOT. DOMINIK SMAGA

P4349

Stąd mamy studentów,
takie kierunki wybierają

BADANIA Wśród przyjezdnych studentów najwięcej mamy tych z woj. 
lubelskiego. Wśród zagranicznych najwięcej jest Ukraińców i Białorusinów. 
Takie dane ogłosił wczoraj Ratusz. Policzono też, które kierunki kształcenia 

najbardziej odpowiadają studentom

B adania były prowa-
dzone przez władze 
miasta wspólnie z 
lubelskimi uczel-

niami. Wynika z nich, że od 
2011 do 2020 roku na stu-
dia do Lublina przyjecha-
ło łącznie ponad 220 tys. 
osób z różnych stron Pol-
ski. Najczęściej (w 72 proc.) 
przypadków były to osoby 
z woj. lubelskiego, 9 proc. 
pochodziło z woj. mazo-
wieckiego, 7 proc. z woj. 
podkarpackiego i niemal 5 
proc. z woj. świętokrzyskie-
go.

Wśród studentów zagra-
nicznych najwięcej było 
tych z Ukrainy i Białorusi. 
– Zaraz za nimi plasuje się 
Tajwan, Norwegia i Nigeria 
– informuje Izolda Boguta 
z lubelskiego Ratusza. W 
dalszej kolejności znalazła 
się Arabia Saudyjska, USA, 
Tajlandia i Włochy. Wśród 
przyjezdnych z poszcze-
gólnych krajów największy 
odsetek kobiet miała Taj-
landia (ponad 74 proc.), a 
najmniejszy Nigeria (nieco 
ponad 12 proc.). 

Z ogłoszonego wczoraj ko-
munikatu wynika, że w roku 
akademickim 2021/22 obco-
krajowcy stanowili niemal 
13 proc. ogółu studentów. 

Było ich 8,3 tys., o ponad 4 
tys. więcej niż w poprzednim 
roku akademickim.

Raport pokazuje również 
najbardziej popularne kie-
runki kształcenia na lubel-
skich uczelniach.

– Największa liczba osób 
pochodzących z Polski oraz 
podejmujących studia w 
Lublinie wybierała kierunki 
z grupy „biznes, administra-
cja i prawo” oraz „technika, 
przemysł, budownictwo” – 
wylicza Boguta. – Studenci 
zagraniczni decydowali się 
dodatkowo na kierunki z 
grupy „zdrowie i opieka spo-
łeczna”.

– Przeprowadzone bada-
nia pokazują rosnący trend 
przyjęć w przypadku stu-

diów podyplomowych oraz 
malejący trend w przypad-
ku studiów I, II i III stopnia 
oraz studiów jednolitych 
magisterskich w okresie 
2011-2020 – dodaje Urząd 
Miasta. – Główną przyczy-
ną mniejszego naboru do 
szkół wyższych w całej Pol-
sce w ostatnich latach stał 
się niż demograficzny oraz 
wprowadzenie wskaźnika 
SSR, który określa liczbę 
studentów przypadających 
na jednego nauczyciela 
akademickiego. Przyczynił 
się on do zmniejszenia puli 
oferowanych przez uczel-
nie miejsc, ale tym samym 
wpłynął również na popra-
wę jakości kształcenia.

 (DRS)
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Coraz ciaśniej wokół szpitali
PARKOWANIE Już prawie trzy miesiące opóźnienia mają wykonawcy wielopoziomowego parkingu przy ul. Gębali 

budowanego na zlecenie Uniwersytetu Medycznego. Powodem jest wojna w Ukrainie i trudna sytuacja gospodarcza. 
Tymczasem na parkingach koło pobliskich szpitali robi się coraz ciaśniej

Paweł Buczkowski

N a nowym, sześciokondygna-
cyjnym parkingu będą 793 
miejsca postojowe. Budynek 
powstaje w miejscu zburzo-

nych budynków technicznych, 
kotłowni i garaży. Pierwotnie prace 
budowlane miały się zakończyć 27 
sierpnia. Wczoraj na placu budowy 
nadal był duży ruch. Z zewnątrz 
było widać robotników układają-
cych kostkę na chodnikach wokół 
obiektu.

– Z uwagi na wystąpienie nad-
zwyczajnych okoliczności, związa-
nych m.in. z sytuacją gospodarczą, 
wojną na Ukrainie, wzrostem cen 
za towary, paliwa i usługi, jakie wy-
stąpiły w trakcie realizacji umowy, 
termin zakończenia budowy mu-
siał zostać wydłużony. Wspomnia-
nych okoliczności nie można było 
przewidzieć przed podpisaniem 
umowy – wyjaśnia Wojciech Bra-
kowiecki, rzecznik Uniwersytetu 
Medycznego w Lublinie.

Bu d ow a  p ra wd o p o d o b n i e 
zakończy się na początku przy-
szłego roku. Dokładnej daty uni-
wersytet nie podaje. – W dalszym 
ciągu trwają rozmowy i spotkania 
na temat wydłużenia terminu i 
wzrostu kosztów – dodaje Brako-
wiecki.

Według umowy uczelnia miała 
zapłacić za budowę 28,5 mln zło-
tych. Ale wspomniane okoliczności 
z pewnością sprawią, że cena wzro-

śnie. Uczelnia z pewnością zarobi 
za to na opłatach za parkowanie. Ile 
zapłacą kierowcy? Jeszcze nie usta-
lono.

Nowy parking jest tu bardzo po-
trzebny. W pobliżu są trzy duże 
szpitale i obiekty uczelniane. Co-
dziennie parkuje tu wielka liczba 
aut. Wiele z nich wjeżdża na par-
king przy SPSK 4.

W czwartek po godz. 11 z parkin-
gu od strony ul. Jaczewskiego pró-
buje wyjechać audi na krasnostaw-
skich tablicach rejestracyjnych. Ale 
okazuje się, że kierowca nie doczy-
tał regulaminu i z nieopłaconym 
biletem próbuje wycofać. Za nim 
już sznureczek aut. Z taksówki wy-
chyla się głowa: – Zasuwaj do głów-
nego wyjazdu. Tu tylko 10 minut za 

darmo. – Pojadę, tylko muszę mieć 
miejsce, żeby zawrócić – odpowia-
da kierowca.

Chociaż parkowanie kosztuje 4 
zł za godzinę, to cały parking szpi-
talny jest nabity samochodami. 
Kierowcy parkują nawet na chod-
nikach, skutecznie utrudniając 
przejście pieszym. Stoją także przy 
wjeździe do Izby Przyjęć Plano-

wych, zostawiając wąski przejazd, 
gdyby chciała tu wjechać karetka.

Przed Uniwersyteckim Szpita-
lem Dziecięcym jest tylko kilka-
naście miejsc ogólnodostępnych 
i bezpłatnych. Kierowcy parkują 
więc nawet w zatoczce autobuso-
wej przy ul. Gębali, która w ciągu 
dnia nie jest używana przez au-
tobusy. Podobnie jest na drugim 
krańcu ulicy, tuż przy Chodźki, 
gdzie znak wyraźnie zezwala na 
parkowanie w zatoczce w ciągu 
dnia. Właśnie dlatego dwa ogrom-
ne parkingi przed szpitalem dzie-
cięcym wykorzystane są również 
niemal całkowicie. Na pierwszym 
naliczyliśmy wczoraj ponad 200 
samochodów, na drugim około 
100. 

Dla rodziców leczonych tu dzie-
ci z całego opłaty za parkowanie to 
bardzo duży wydatek. Na każdym 
z parkingów opłata za godzinę to 
4 zł. Na pierwszym można wyku-
pić abonament miesięczny za 150 
zł. Drugi oferuje abonament tygo-
dniowy za 70 złotych.

Jeszcze wyższa opłata za godzi-
nę (5 złotych) jest na parkingu przy 
Chodźki 3. Bezpłatnie mogą par-
kować np. klienci znajdujących się 
tutaj delikatesów, ale tylko na 30 
minut i jeśli zrobią zakupy za 15 zł. 
W położonej obok pizzerii można 
konsumować nie dłużej niż przez 
godzinę. Potem obowiązuje już 
opłata parkingowa. 

Tu przyjedziemy po tani węgiel
ENERGETYKA Znamy już adresy składów opału, w których miasto będzie sprzedawać węgiel w preferencyjnej cenie, nie wyższej niż 2 tys. zł za tonę. Jeśli 

kolejki po opał będą zbyt duże, Ratusz skłonny jest uruchomić dodatkowy punkt sprzedaży poza miastem

Dominik Smaga

Dystrybucją węgla w pre-
ferencyjnej cenie mają 
się zajmować trzy składy 
znajdujące się na terenie 

Lublina. – Przy Nowym Świecie, ul. 
Heleny Dziubińskiej i ul. Gospo-
darczej – informuje Andrzej Woje-
wódzki, sekretarz miasta.

Na razie do Lublina nie dotarł 
węgiel, który ma być sprzedawa-
ny po niższej cenie. Taki opał ma 
zapewnić miastu Polska Grupa 
Górnicza, ale na razie nie doszło do 
podpisania umowy między PGG a 
samorządem Lublina. Dlatego nie 
jest jeszcze znany termin urucho-
mienia preferencyjnej sprzedaży.

Aby móc się starać o tani węgiel, 
trzeba złożyć stosowny wniosek. 
Trzeba też oświadczyć (pod groź-

bą odpowiedzialności karnej), że 
żaden z domowników nie kupił na 

ten sezon grzewczy opału w cenie 
niższej niż 2 tys. zł za tonę.

O zakup taniego węgla może się 
starać każde gospodarstwo do-
mowe uprawnione do dodatku 
węglowego lub zgłosiło przed 11 
sierpnia piec lub kocioł węglowy do 
Centralnej Ewidencji Emisyjności 
Budynków.

Wnioski przyjmują Biura Obsłu-
gi Mieszkańców przy ul. Wieniaw-
skiej 14, Filaretów 44, Szaserów 
13/15, Kleeberga 12a i Wolskiej 11. 
Wszystkie te punkty są czynne w 
poniedziałki i wtorki od godz. 7.45 
do 16.45, a w środy, czwartki i piątki 
od godz. 7.45 do 15.15.

Dokumenty można też składać 
w placówkach Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Rodzinie przy Koryzno-
wej 2d, Lubartowskiej 6/8, Hutni-
czej 1a, Kompozytorów Polskich 8 
oraz Nałkowskich 114. Punkty te są 

czynne od poniedziałku do piątku 
od godz. 8 do 14.

Osoby, których wniosek zosta-
nie rozpatrzony pozytywnie, do-
staną dokument, z którym będą 
mogły się zgłosić do składu opału. 
Przy preferencyjnej sprzedaży 
obowiązywać będzie limit 3 ton na 
gospodarstwo domowe, z czego 
1,5 tony można kupić w tym roku, 
a pozostałe 1,5 tony w przyszłym 
roku.

Ratusz nie wyklucza urucho-
mienia dodatkowego, czwartego 
punktu sprzedaży węgla, gdyby 
wspomniane trzy były zbyt ob-
legane. – Mamy ofertę jednego 
składu poza Lublinem – przyznaje 
Wojewódzki. – Natomiast jest to 
skład rezerwowy, gdyby u nas były 
kolejki.

Radni poparli skwer Sierakowskiej 
DECYZJA Imię Izabelli 

Sierakowskiej nadano wczo-
raj fragmentowi wąwozu 
w dzielnicy Rury. Chodzi o 
teren leżący między os. Ko-
nopnickiej a os. Prusa, płytki 
fragment doliny pomiędzy 
ulicami Jana Sawy i Juran-
da, graniczący z parkingiem 
sklepu Media Markt, a z dru-
giej strony z alejką do pod-
stawówki.

Za upamiętnieniem byłej 
posłanki głosowało 18 rad-
nych z klubu prezydenta 

Krzysztofa Żuka, przeciw 
było 12 radnych opozycji, 
nikt nie wstrzymał się od 
głosu. Nadanie fragmentowi 
wąwozu nazwy „skwer Iza-
belli Sierakowskiej” zapro-
ponowała grupa radnych z 
klubu Żuka.

Urodzona w 1946 r. Siera-
kowska przez wiele lat była 
nauczycielką języka rosyj-
skiego, przez sześć kadencji 
zasiadała w Sejmie. W 2006 r. 
kandydowała na prezydenta 
Lublina, w I turze zdobywa-

ła największą liczbę głosów, 
w II turze przegrała z Ada-
mem Wasilewskim. Cztery 
lata później ponownie kan-
dydowała na stanowisko 
prezydenta miasta, ale w 
pierwszej turze zajęła trzecie 
miejsce.

Sierakowska zmarła 31 
marca zeszłego roku po cięż-
kiej chorobie, została pocho-
wana na lubelskim cmenta-
rzu przy ul. Lipowej. Pogrzeb 
miał charakter państwowy. 
W jego trakcie odczytany 

został list byłej posłanki do 
uczestników jej pogrzebu. 
– Muszę przyznać, że jest 
mi cholernie ciężko. Znacie 
moje poglądy, polską rzeczy-
wistość, dlatego z przeraże-
niem myślę, co będzie dalej 
– napisała w swym liście była 
posłanka.

Izabella Sierakowska po-
śmiertnie została odznaczo-
na przez prezydenta Andrze-
ja Dudę Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

(DRS)

Budowa parkingu na 793 samochody mocno się przedłuża  FOT. PAWEŁ BUCZKOWSKI
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Jednym z trzech punktów sprzedaży taniego węgla w Lublinie ma być 
skład opału przy Nowym Świecie FOT. DOMINIK SMAGA



7 piątek 18 listopada 2022Lublin • region

R E K L A M A

in22754

 Badania są realizowane na bieżąco  
– nie ma kolejki oczekujących!

 Zapewniamy krótki czas oczekiwania  
na wynik badania

 Koordynator PET/CT: tel: 84 535 9 860
 Rejestracja tel: 84 535 9 800

adres email: pet.zamosc@nu-med.pl
www.nu-med.pl

BADANIE DIAGNOSTYCZNE PET/CT  
W RAMACH KONTRAKTU Z NFZWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWW RRRRAMACH KONTRAKTU Z NFZWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWW RRRRRRRRRARAAMAMACACH KOKONTTTRARAAKTTTU Z NFZFZ

Od 1 kwietnia 2022 roku w Nu-Med Centrum Diagnostyki  
 
 

w ramach kontraktu z Narodowym  

Nineczka na dobrej drodze
LUBLIN „Stoję”. Od tego słowa zaczyna się wpis zamieszczony na profilu „Nineczka Kropeczka walczy z SMA”. Post ze zdjęciem 

opublikował tata dziewczynki z Lublina, chorej na rdzeniowy zanik mięśni. Nina po podaniu „najdroższego” leku na świecie 
jest coraz bardziej samodzielna. Choroba została zahamowana

Agnieszka Antoń-Jucha

T o jest coś fantastyczne-
go. Dla nas efekty po za-
stosowaniu terapii ge-
nowej są spektakularne. 

Towarzyszą temu wszystkiemu 
ogromne emocje. Dla nas to jest 
także pewna ulga, bo Ninka staje 
się coraz bardziej samodzielna. 
To ogromna radość i wzrusze-
nie – opisuje emocje towarzy-
szące rodzinie Tomasz Słupski, 
tata 3,5-latki. – Nina zawsze była 
wesołym i radosnym dzieckiem 
i taka jest dalej. To co się zmie-
niło to to, że chce próbować 
nowych rzeczy, chce poznawać 
świat. 

Początkowo nic nie wskazy-
wało na to, że Nina choruje na 
rdzeniowy zanik mięśni (SMA), 
bo do 10 miesiąca życia dziew-
czynka rozwijała się normalnie. 
Pojawiły się jednak niepokojące 
objawy a badania w Centrum 
Zdrowia Dziecka potwierdziły, że 
dziewczynka cierpi na tę ciężką 
i rzadką chorobę. SMA to choro-
ba, w której z powodu wady ge-
netycznej stopniowo obumierają 
neurony w rdzeniu kręgowym 
odpowiadające za skurcze i roz-
kurcze mięśni. 

Brak impulsów nerwowych 

powoduję, że mięśnie szkie-

letowe nie są pobudzane, 

słabną i stopniowo zanika-

ją, co może prowadzić do 

częściowego albo nawet 

całkowitego paraliżu. 

Dzięki dostępowi do nowocze-
snych metod leczenia, SMA prze-
stała być śmiertelnym zagroże-
niem, szczególnie dla niemowląt 
(w Polsce obecnie są wykonywane 
badania przesiewowe w kierunku 
SMA) i małych dzieci (w naszym 
kraju refundacją są objęte trzy 
leki – w tym od września 2022 r. 
Zolgensma – „najdroższy” lek na 
świecie). 

Rodzina Ninki musiała jednak 
sama uzbierać pieniądze na tera-
pię genową – horrendalne 9 mln zł. 
Dzięki pomocy i zaangażowaniu 
wielu osób, w tym aktorów, kaba-
reciarzy i sportowców udało się 
całą tę kwotę zebrać. Dzięki czemu 
17 września zeszłego roku dziew-
czynce podano lek. Terapia dzia-
ła. Nina raczkuje i stoi o własnych 
siłach. Kiedy choroba zaatakowała 
Nina potrafiła tylko siedzieć. 

– Lek i rehabilitacja robią na-
prawdę fantastyczną robotę 

– podkreśla pan Tomasz. – Zdję-
cie, które razem z wpisem opu-
blikowałem na Facebooku zostało 
zrobione podczas rehabilitacji. 
I dodaje: – Nina była pionizo-
wana już wcześniej, także przed 
podaniem leku. Służył do tego 
specjalny statyczny stabilizator, 
egzoszkielet. Musiała w nim stać 
w sumie ok. 3-4 godzin dziennie. 
Było to konieczne do prawidłowe-
go rozwoju i funkcjonowania jej 
narządów wewnętrznych. Teraz 
stanęła sama. Oczywiście nie 
stało się to od razu. Ćwiczyliśmy 
z nią wcześniej stanie przy stole 
czy krześle, ale była przez mnie 
lub żonę asekurowana. Z Jolą za-
chęcaliśmy Ninę też do tego aby 
próbowała. I się udało. Ninka 
stała wtedy przy chodziku, wcze-
śniej miała inny nieco większy, 
ale przy nim nie czuła się pewnie, 
dlatego go wymieniliśmy – rela-
cjonuje ojciec.

To nie jedyne zmiany w życiu 
dziewczynki i jej rodziny. Od wrze-
śnia Ninka dołączyła do przed-
szkolaków. 

– Jest zadowolona, choć czasem 
bywają ciężkie pobudki – uśmie-
cha się tata dziewczynki. – Ale jak 
przychodzę ją odebrać z przed-
szkola to nie chce wracać do 
domu, bo chce się jeszcze bawić 
z dziećmi albo rysuje. Dobrze 
czuje się wśród dzieci. Podoba jej 
się też dogoterapia. 

Zdjęcie zostało zrobione podczas 
rehabilitacji Niny

FOT. FB/NINECZKA KROPECZKA 
WALCZY Z SMA

Uwaga, oszustwo!
CHEŁM Mieszkańcy dostają wezwania do zapłaty prawie 200 zł za przyłącze 

ciepłownicze. – To oszustwo i próba wyłudzenia pieniędzy – ostrzega 
miejska spółka, pod którą podszywa się nadawca korespondencji. Sprawą 

zajmuje się policja
Tomasz Maciuszczak

P isma stylizowane 
na oficjalne druki 
Miejskiego Przedsię-
biorstwa Energetyki 

Cieplnej otrzymali miesz-
kańcy kilku chełmskich 
osiedli. 

– Po wyjęciu ze skrzynki 
i otwarciu koperty od razu 
wzbudziło to moje podejrze-
nia. Wydało mi się dziwne, że 
w liście znalazły się logotypy 
MPEC i Chełmskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, co ra-
czej nie powinno mieć miej-
sca. W treści były też błędy, 
na przykład zamiast „przy-
łącze” kilkukrotnie napisano 
„przełącze” – mówi Jakub 
Kursa, mieszkaniec osiedla 
Zachód, który zadzwonił 
w tej sprawie do miejskiej 
spółki. – Usłyszałem, że nic 
takiego nie wysyłano. Z kolei 
w urzędzie miasta dowie-
działem się, że podobnych 
sygnałów było więcej – do-
daje pan Jakub.

Pisma informują o rze-
komym podpisaniu przez 
M P E C  u m ow y  z  f i r m ą 
Cemex na dostawę dodatko-
wego źródła ciepła poprzez 
nowe przyłącza, które miało 
kosztować prawie 15,7 mln 
zł. W treści dokumentu jest 
też informacja o tym, że 
spółka pokryje 75 proc. jego 
budowy, a pozostałą część 
mają zapłacić mieszkańcy. 
I tu przechodzimy do sedna, 

bo do listu jest załączony 
druk opłaty w kwocie 197 zł 
86 gr. Adresat ma ją uiścić do 
końca listopada. W przeciw-
nym razie trzeba się liczyć 
z ponownym, imiennym we-
zwaniem do zapłaty i dodat-
kowymi kosztami.

Pod listem widnieje pie-
czątka i podpis prezesa cie-
płowniczej spółki Sławomira 
Zawiślaka. 

–  Ten dokument  jest 
spreparowany. Wystarczy 
na niego spojrzeć i od razu 
widać, że różni się od oficjal-
nych pism, jakie wysyłamy 
– mówi szef przedsiębior-
stwa. I dodaje, że do spół-
ki dotarło więcej zgłoszeń 
w sprawie podejrzanej ko-
respondencji. – Jaka była jej 
skala? Trudno powiedzieć, 
ale otrzymujemy sygnały 
z terenu praktycznie całego 
miasta – podkreśla Zawiślak. 
Przyznaje też, że MPEC fak-
tycznie planuje realizację 
inwestycji we współpracy 

z firmą Cemex. – Podpisali-
śmy umowę w tej sprawie. 
Ale treść tego sfałszowanego 
pisma nijak ma się do stanu 
faktycznego.

Przed fałszywymi wezwa-
niami do zapłaty przestrzega 
także Urząd Miasta. - Infor-
macje odnośnie rozliczenia 
przyłącza, jakie otrzymują 
mieszkańcy miasta są oszu-
stwem i próbą wyłudzenia 
pieniędzy – mówi Damian 
Zieliński z gabinetu prezy-
denta Chełma. I dodaje, że 
MPEC nie tylko nie wysyłało 
żadnych pism, ale też nie ma 
prawa żądać opłat przyłą-
czeniowych bez podpisania 
stosownej umowy.

Sprawa została zgłoszona 
organom ścigania. – Zawia-
domienie zostało przyjęte. 
Na tę chwilę mogę potwier-
dzić, że trwają czynności 
w tej sprawie – informuje 
Angelika Głąb-Kunysz z Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w Chełmie.
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Nadal wysoko w rankingu wydatków
PUŁAWY 1423 zł na osobę - tyle wynosi średnia wysokość wydatków inwestycyjnych miasta w latach 2019-2021. Taki wynik pozwolił na zajęcie 14. miejsca 

w Polsce i drugiego w województwie lubelskim

Zgodnie z wyliczeniami 
autorów rankingu, nie-
mal wszystkie samorządy 
w kraju od 2018 roku no-

tują spadki, czyli inwestują coraz 
mniej. Nie mniej Puławy, w po-
równaniu do innych miast powia-
towych, nadal wypadają dobrze. 
Wynik 1423 zł na osobę pozwolił 
na zajęcie 14 miejsca w Polsce 
i drugiego na Lubelszczyźnie, po 
• Świdniku (1839 zł). Liderem są 
Poddębice w łódzkim, których 
wydatki majątkowe w latach 2019-
2021 wyniosły 2636 zł na miesz-
kańca. 

W rankingu małych miast naj-
wyższą lokatę w powiecie zajął • 
Nałęczów (70 w kraju) z wynikiem 
1426 zł. • Kazimierz Dolny z 512 
zł znalazł się na odległym miej-
scu numer 501. Pierwsze miejsce 
w tym zestawieniu zajął Uniejów 

w łódzkim, gdzie wydatki wyniosły 
4668 zł. 

Wśród gmin wiejskich z powia-
tu puławskiego najwyżej uplaso-
wał się • Żyrzyn (160 w kraju) z 
wynikiem 1457 zł per capita. Na 
kolejnych miejscach znalazły się: 
• Baranów (302 w kraju) z 1210 zł, 
• Wąwolnica (354) z 1144 zł oraz 
• Końskowola (386) z 1109 zł na 
osobę. Pierwsze miejsce w Polsce 
zajął oczywiście Kleszczów z nie-
osiągalnym dla żadnego innego 
polskiego samorządu wynikiem 12 
442 zł na osobę. 

Zestawienie prezentujące wy-
datki na inwestycje per capita 
przygotowuje Pismo Samorządu 
Terytorialnego „Wspólnota”. W jego 
poprzedniej edycji Puławy zajmo-
wały miejsce dziesiąte, co oznacza 
spadek o cztery lokaty. 

(RS)FO
T
. 
F
B
 P

U
Ł
AW

O
A
K
T
Y
W

N
I

Nowym dyrektorem 
będzie stary dyrektor 

PUŁAWY Niespodzianki nie było. Puławskim szpitalem specjalistycznym przez kolejnych sześć lat będzie zarządzał jego 
dotychczasowy dyrektor, Piotr Rybak. Jego konkurentem był doktor nauk ekonomicznych z bogatym doświadczeniem, 

ale do swojej kandydatury komisji konkursowej nie przekonał 

Mówiła o wojennych 
sierotach i kradła 

KOŃSKOWOLA Prawie 20 tysięcy złotych straciła 76-letnia mieszkanka gminy 
Końskowola. Nieznajoma oferowała jej sprzedaż pościeli, z której dochód miał trafić na 

wojenne sieroty. Starsza pani wpuściła ją do domu. Szybko tego pożałowała

Do zdarzenia doszło 
w środę. Do drzwi 
domu starszej miesz-
kanki gminy zapuka-

ła kobieta w wieku ok. 50 lat „o 
śniadej cerze”. Kobieta miała na 
sobie ciemne ubranie i czarną 
czapkę. W ręku trzymała torbę, 
w której znajdowały się dwa 
komplety pościeli na sprzedaż 
po 70 zł za sztukę. Mówiła, że 
zysk z ich sprzedaży przeznaczy 
na pomoc sierotom wojennym.

Nie podejrzewając niczego 
złego, 76-latka wpuściła niezna-
jomą do środka. Jak sama przy-
znała, zrobiło jej się żal dzieci, 
więc postanowiła kupić jeden 

z kompletów. W portfelu miała 
jednak tylko 20 zł, więc wyszła 
z kuchni po brakujące 50. Bank-
not wyciągnęła z saszetki, w któ-
rej trzymała wszystkie swoje 
oszczędności, w tym pieniądze 
przeznaczone na remont domu. 
Wróciła z nim do sprzedającej 
pościele i przekazała jej umó-
wioną kwotę. 

Śniada pani nie miała jednak 
zamiaru tak szybko opuszczać 
domu swojej „klientki”. Popro-
siła ją jeszcze o przekazanie 
konserw „dla sierot”, oferu-
jąc dodatkowo koszyki, które 
miała zostawić na podwórku. 
Gdy właścicielka posesji zajęła 

się kompletowaniem słoików, 
handlarka niepostrzeżenie we-
szła do spiżarki i zamknęła za 
sobą drzwi. 76-latka zaskoczo-
na zniknięciem kobiety, wyszła 
z domu, by zobaczyć, czy jest na 
podwórku. Gdy wróciła drzwi 
do spiżarki były już otwarte, nie-
znajoma zniknęła, a w raz z nią 
saszetka z blisko 20 tysiącami 
złotych. 

Gdy mieszkanka gminy Koń-
skowola zorientowała się, że zo-
stała okradziona, zadzwoniła na 
policję. Funkcjonariusze próbu-
ją namierzyć złodziejkę. Apelują 
jednocześnie o czujność. 

OPR. RS

Koncerty, spektakle, 
taniec i śpiew

PUŁAWY W najbliższych tygodniach puławianie będą mieli 
okazję obejrzeć szereg wydarzeń kulturalnych, które odbędą się na 

scenie Puławskiego Ośrodka Kultury. Wystąpią m.in. Maleńczuk, 
Kwiatkowski, artyści z Odessy, a także puławski zespół Etiuda

W sobotę, 19 listopada, 
w sali widowiskowej 
Domu Chemika wy-
stąpi Igor Kwiatkowski 

znany z kabaretu Paranienormalni. 
Jego program „Tylko śmiech nas ocali” 
rozpocznie się o godz. 17. Zostało za-
ledwie kilkanaście wejściówek w cenie 
75 zł. 

Dzień później, 20 listopada, roz-
rywki dostarczy spektakl komediowy 
„Ślub doskonały” (godz. 17). W środę, 
23 listopada o godz. 10 w taneczną po-
dróż po świecie widzów Puławskiego 
Ośrodka Kultury zabierze zespół bale-
towy Etiuda. 

Miłośnicy francuskiej piosenki 
powinni zarezerwować sobie piąt-
kowy wieczór, 25 listopada. Tego 
dnia o godz. 19 na puławskiej sce-
nie wystąpi Grand Orkiestra z Ode-
ssy z programem „Pod dachami 
Paryża”. W niedzielę, 27 listopada 
w POK zaśpiewa Maciej Maleńczuk 
z koncertem Klauzula Sumienia 
(godz. 19). 

Listopadową ser ię  wydar zeń 
w Domu Chemika zakończy pla-
nowany 30-go spektakl „Aquarius” 
w wykonaniu Supernova Acro Stu-
dio Puławy. Początek o godz. 18. 

RS

Radosław Szczęch

Zarząd powiatu puław-
skiego, na podstawie 
wskazania komisji 
konkursowej, rozstrzy-

gnął konkurs na dyrektora SP 
ZOZ w Puławach. Stanowisko 
to powierzył zwycięzcy postę-
powania, Piotrowi Rybakowi. 
Dzień później dotychczaso-
wy dyrektor jednostki został 
zaproszony do starostwa po-
wiatowego, gdzie podpisał 
nową, sześcioletnią umowę 
o pracę. Jej warunki finansowe 
pozostały bez zmian. Według 
oświadczenia majątkowego 
szef jednego z największych 
szpitali w regionie zarabia ok. 
330 tys. zł rocznie. 

Pierwszy konkurs na dyrek-
tora SP ZOZ został zakończony 
bez rozstrzygnięcia z powo-

du niewystarczającej liczby 
kandydatów. Przystąpił wtedy 
do niego tylko Piotr Rybak. 
Do kolejnego zgłosiły się już 
dwie osoby. Z aktualnym dy-
rektorem szpitala konkuro-
wał Zbigniew Marcinkiewicz, 
doktor nauk ekonomicznych, 
były z-ca dyrektorów szpitali 
w Olsztynie i Warszawie. 

- Kandydat ten przedstawił 
nam ciekawą koncepcję, ale 
oferta pana Rybaka była bar-
dziej przekonywująca. Komi-
sja jednomyślnie wskazała na 
obecnego dyrektora, z którym 
w środę podpisaliśmy umowę 
- mówi Ireneusz Rzepkowski, 
członek zarządu powiatu pu-
ławskiego oraz przewodniczą-
cy komisji konkursowej. 

- Moim celem na najbliższe 
6 lat jest to, żeby nasz szpital 

świadczył jak najlepsze usługi 
dla pacjentów. To jest właści-
wa droga także do poprawy 
finansów SP ZOZ. Zadłużenie 
oczywiście nadal pozostaje 
problemem, ale chcemy ra-
dzić sobie z nim poprzez osią-
ganie wyższego finansowania 
z NFZ-u, a nie cięcie kosztów. 
Dzięki temu, co już udało nam 
się osiągnąć, pacjenci chcą się 
u nas leczyć. Naszym celem jest 
to, żeby jakość usług, jakie dla 
nich oferujemy, była coraz wyż-
sza - mówi Piotr Rybak, dyrek-
tor szpitala specjalistycznego.

Piotr Rybak pochodzi z Mi-
lejowa, gdzie w przeszłości 
był zastępcą wójta. Ukończył 
politechnikę, a także studia 
podyplomowe z zarządzania 
placówkami ochrony zdrowia. 
Przez 7 lat kierował szpitalem 

w Łęcznej. Dyrektorem szpi-
tala w Puławach został w lecie 
2015 roku. Trzy lata później 
z listy Prawa i Sprawiedliwo-
ści wystartował w wyborach 
do rady powiatu łęczyńskiego 
i trafił do jego zarządu. 

Jego pierwsza kadencja 
w SP ZOZ została wydłużona 
z powodu pandemii. Kolejna 
zakończy się pod koniec roku 
2028. 

Szpital w Puławach zatrud-
nia 852 osoby. Wykonuje się 
tu ok. 5 tys. zabiegów rocznie. 
Jego zadłużenie przekracza 
100 mln zł.

Piotr Rybak będzie szefem 
szpitala przez najbliższe sześć 

lat
FOT. RADOSŁAW SZCZĘCH
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Osteoporoza 
– cichy złodziej kości

Zbliża się zima, czas śniegu, oblodzonych chodników... 
i złamań. Nie zapominajmy więc o chorobie nieuchronnie 

z nimi związanej – osteoporozie.
Czym jest i czym grozi 

osteoporoza?
Osteoporoza to choroba, w 

której dochodzi do osłabienia 
kości. Sprawia to, że kość staje 
się podatna na złamania już 
pod wpływem z pozoru banal-
nych sił np. upadku z własnej 
wysokości na dywan. Osteopo-
roza do czasu złamania nie daje 
żadnych objawów, stąd często 
pozostaje nie rozpoznawana 
i nie leczona. Jest to bardzo 
niebezpieczne, ponieważ już 
pierwsze złamanie związane z 
chorobą powoduje wzrost ry-
zyka kolejnych złamań o nie-
mal 90%. Problem więc z cza-
sem zaczyna narastać w sposób 
lawinowy. Bardzo ważna jest 
więc profilaktyka i badania 
przesiewowe pozwalające wy-
kryć pacjentki najbardziej za-
grożone. 

Kto jest najbardziej nara-
żony na rozwój osteoporozy?

Na rozwój osteoporozy naj-
bardziej narażone są kobiety 
po 50 roku życia. Wynika to z 
utraty ochronnej funkcji hor-
monów płciowych na tkankę 
kostną. Czynnikami rozwoju 
osteoporozy są też choroby 
takie jak reumatoidalne za-
palenie stawów, stosowanie 
leków takich jak glikokortyko-
steroidy, zaburzenia wchłania-
nia,  osteoporoza występująca 
u rodziców, a także brak ruchu 
i stosowanie używek.

Czy możemy zapobiegać 
osteoporozie?

Niestety osteoporozie nie 
możemy zapobiegać, ale mo-
żemy opóźniać jej rozwój. 
Właściwa dieta z odpowiednią 
zawartością białka, wapnia i 
witaminy D oraz aktywność 

fizyczna sprawiają, że kości 
dłużej pozostaną zdrowe. 

Co zrobić jeśli już mamy 
osteoporozę?

Osteoporozę należy leczyć. 
Dostępne leki zabezpieczają 
kość przed złamaniem. Wa-
runkiem ich działania jest jed-
nak systematyczne zażywanie 
do końca życia. Leki hamują 
„ucieczkę” kości tylko w czasie 
ich zażywania. Kiedy lecze-
nie odstawimy proces utraty 
kości postępuje. Aby zapewnić 
prawidłowe działanie leków 
potrzebny jest też odpowiedni 
poziom witaminy D i wapnia. 
Jest on trudny do uzyskania w 
diecie, stad też lekarze zwykle 
polecają suplementację obu 
substancji.

Poza leczeniem farmakolo-
gicznym i dietą  bardzo ważne 
są ćwiczenia fizyczne, zapew-
niające utrzymanie równowa-
gi i koordynacji ruchów, a tym 
samym zapobieganie upad-
kom. W sezonie zimowym 
ważne jest też zadbanie o od-
powiednie obuwie z mocną, 
nie śliską podeszwą, które 
zapobiegnie nie kontrolowa-
nym poślizgnięciom, które 
mogłyby skutkować złama-
niem. 

Co zrobić jeśli podejrze-
wasz, że jesteś w grupie ryzy-
ka rozwoju osteoporozy?

Zgłoś się do lekarza rodzin-
nego, który w razie konieczno-
ści skieruje cię do odpowied-
niego specjalisty.

in22759

Farma się buduje, mogą też 
powstawać domy i bloki

KRAŚNIK Trwa budowa farmy wiatrowej w sąsiedztwie miasta. Montaż siedmiu turbin na terenie gminy Kraśnik jest 
zaplanowany na wakacje przyszłego roku

Na budowie farmy 
wiatrowej Kra-
śnik, aktualnie 
prowadzone są 

prace związane z budową 
dróg dojazdowych, plat-
form montażowych oraz 
roboty zbrojarskie dla fun-
damentów turbin – wylicza 
Ewa Wrzesińska-Głębocka 
z firmy OX2, która realizu-
ję budowę w formule „pod 
klucz” dla inwestora Equitix. 
Głównym wykonawcą jest 
firma Elektrum. 

Farma wiatrowa na tere-
nie gminy Kraśnik, ma się 
składać z 7 turbin, o łącznej 
mocy 24,15 MW. „Szacowa-
na roczna produkcja energii 
wyniesie 79 GW, co pokrywa 
zapotrzebowanie na energię 
elektryczną dla blisko 16 000 
gospodarstw domowych. 
Zainstalowane zostaną tur-
biny Vestas 126 o mocy 3,45 
MW i wysokości całkowitej 
200 m” – czytamy w opisie 
inwestycji. 

– Montaż turbin plano-
wany jest na lipiec-sierpień 
2023 roku, a całkowite za-
kończenie robót – do końca 
2023 roku – podaje Wrzesiń-
ska-Głębocka. 

Jak informuje firma OX2 
cały projekt powinien zo-
stać sfinalizowany i przeka-
zany do eksploatacji w 2024 
roku. 

Do czasu uchwalenia 
miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzenne-
go dla części terenów miasta 
Kraśnik, które znajdowały 
się w strefie oddziaływania 
inwestycji (w promieniu 
dziesięciokrotności wysoko-
ści wiatraka – red.), nie były 
wydawane przez pewien 
czas decyzje o warunkach 
zabudowy tzw. wuzetki. Za-
blokowana została możli-
wość budowy m.in. domów. 
Uchwalenie miejscowego 
planu przez kraśnickich rad-
nych daje możliwość rozwo-
ju budownictwa także na ob-
szarze oddziaływania farmy 
wiatrowej. 

– Rada miasta podjęła 
wiosną br. uchwały doty-
czące miejscowych planów 
zagospodarowania prze-
strzennego miasta Kraśnik 
dla okolic osiedla Piaski. 
Pierwszy dotyczy obszaru 
w rejonie al. Kuklińskiego, 
al. Tysiąclecia i ul. Ostro-
wieckiej, a drugi obszaru 

pomiędzy ul. Urzędowską, 
al. Kuklińskiego i ul. św. Fau-
styny, Strefą Ekonomiczną, 
częścią Zarzecza II – in-
formuje Daniel Niedziałek 
z Biura Burmistrza. 

Prace nad oboma doku-
mentami rozpoczęły się 
w 2021 r. w związku z pla-
nami budowy przez pry-
watnego inwestora farmy 
wiatrowej na terenie gminy 
wiejskiej Kraśnik.

 – Naszym głównym za-
mierzeniem towarzyszącym 
tym pracom było otwarcie 
nowych terenów pod bu-
downictwo mieszkaniowe 
– mówi burmistrz Wojciech 
Wilk. 

Pierwszy z uchwalonych 
planów umożliwia na wy-
znaczonych terenach bu-
dowę domów jednorodzin-
nych, drugi –jednorodzin-
nych i wielorodzinnych. 

– Dokumenty te obowią-
zują odpowiednio od: 6 
maja i 16 czerwca br – pre-
cyzuje Niedziałek. – Gdyby 
nie zostały przyjęte przez 
Radę Miasta,  w stref ie 
ochronnej farmy wiatrowej 
nie mogłyby powstawać bu-
dynki mieszkalne. I dodaje: 

– Obecnie obowiązuje dla 
tych terenów standardowa 
procedura w uzyskiwaniu 
pozwolenia na budowę. 
Jest to możliwe na podsta-
wie wypisu z planu zago-
spodarowania. Na stronie 

internetowej miasta można 
skorzystać z Portalu Mapo-
wego i po wpisaniu obrębu 
i numeru działki dowiedzieć 
się o szczegółach ich zago-
spodarowania oraz ścią-
gnąć potrzebne dokumenty. 

Daniel Niedziałek zapowia-
da, że „dane dotyczące obu 
uchwalonych w tym roku 
planów, obejmujących ob-
szar 371 ha, będą dostępne 
na Portalu Mapowym od 
nowego roku”.  (AA)

Nie żyje rowerzystka
ŁUKÓW Jadąca rowerem kobieta włączała się do ruchu. Wjechała na jednię. 

Niestety kierowca tira nie zdążył wyhamować. Takie są wstępne ustalanie 
policjantów w sprawie wczorajszego wypadku w Łukowie. 67-letnia 

rowerzystka zmarła

Do tragedii doszło w czwartek 
rano na ul. Przemysłowej. 
– Ze wstępnych ustaleń 

pracujących na miejscu wypadku 
policjantów wynika, że kierujący 
samochodem ciężarowym marki 
DAF, 34-latek z Białorusi potrącił 
67-letnią rowerzystkę. Niestety 
pokrzywdzona rowerzystka 
doznała poważnych obrażeń ciała 
i zmarła na miejscu wypadku 
– informuje aspirant sztabowy 
Marcin Józwik, rzecznik łukow-
skiej komendy policji. 
Do wypadku doszło najprawdo-
podobniej w chwili kiedy cyklist-
ka włączała się do ruchu. 
– I wjechała na jezdnię, po której 
poruszała się ciężarówka. 

34-latek nie wyhamował 
i potrącił rowerzystkę – dodaje 
Józwik. 
Policjanci, pod nadzorem 

prokuratora będą ustalać 
szczegółowe okoliczności tego 
śmiertelnego wypadku. 

(OPRAC. AA)

Sale, świetlica i stołówka
PRAWIEDNIKI Rozbudowa szkoły podstawowej jest już pewna. Gmina 

Głusk podpisała umowę z firmą, która ma wykonać wszystkie prace w ciągu 
kilkunastu miesięcy

Rozbudowa szkoły jest 
niezbędna ze względu na 
wciąż rosnącą liczbę dzieci. 

Realizacja tego zadania będzie 
kosztować około 18 milionów 
złotych, z czego 12 milionów 900 
tysięcy złotych to środki z Polskie-
go Ładu - mówi wójt gminy Głusk 
Jacek Anasiewicz.
Według samorządowych 
planów do istniejącego budyn-
ku szkolnego w Prawiednikach 
zostanie dobudowana nowa 
część dydaktyczna, przezna-

czona dla oddziałów przed-
szkolnych i klas IV-VIII, 
w sumie dla 220 użytkowni-
ków. Będzie to obiekt dwupię-
trowy, wybudowany w techno-
logii budownictwa pasywnego, 
energooszczędny i zero emisyj-
ny z wykorzystaniem m.in. 
pomp ciepła i instalacji foto-
woltaicznych. Budynek będzie 
dostosowany do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami.
Dzięki rozbudowie placówka 
wzbogaci się o 5 sal lekcyjnych, 

świetlicę szkolną, sale terapeu-
tyczne i do zajęć indywidualnych 
z zapleczem sanitarnym, salę 
wielofunkcyjną do zajęć dodatko-
wych oraz 4 sale przedszkolne 
z zapleczem sanitarnym i szatnią, 
strefę kuchenną ze stołówką oraz 
pomieszczenia techniczne 
i magazynowe.
Ponadto przy szkole powstanie 
nowe trawiaste boisko do piłki 
nożnej. Wszystko powinno być 
gotowe w ciągu 18 miesięcy.

(IAS.24)
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To będą drogie święta. 
Nawet o ponad 300 złotych

PIENIĄDZE W warunkach rosnącej inflacji dla wielu gospodarstw domowych organizacja tegorocznych świąt Bożego 
Narodzenia będzie finansowym wyzwaniem

Polacy zamierzają 
oszczędzać głównie 
na jakości – prawie 
połowa kupi wszyst-

ko to, czego potrzebuje do 
świątecznych przygotowań, 
ale będzie musiała się ograni-
czyć do najtańszych produk-
tów. Tylko niecałe 3 proc. de-
klaruje, że nie musi się liczyć 
z kosztami, a w porównaniu 
z ubiegłym rokiem ta grupa 
wyraźnie zmalała.

Jak wynika z nowego ba-
dania Barometr Providenta, 
statystyczne gospodarstwo 
domowe wyda na święta 
o ponad 300 zł wyższą niż 
przed rokiem.

Barometr pokazuje, że 36,6 
proc. Polaków na celebrację 
tegorocznych świąt przezna-
czy budżet, który mieści się 
w przedziale 1-2 tys. zł. Co 
piąty wyda ponad 2 tys. zł, 
a na drugim biegunie znalazł 
się niewiele mniejszy odsetek 
badanych, którzy zarezerwo-
wali sumę niższą niż 500 zł.

Cykliczny Barometr Pro-
videnta wskazuje, że wy-
datki polskich gospodarstw 
domowych na organizację 
świąt Bożego Narodzenia 
sukcesywnie rosną. W tym 
roku Polacy zamierzają prze-
znaczyć na nie średnio 1259 
zł, czyli o 307 zł więcej niż rok 
wcześniej i o 500 zł więcej 
niż jeszcze w 2020 roku. Ten 
sukcesywny wzrost może być 
jednym ze skutków inflacji, 
która, według danych GUS, 
w październiku br. wzrosła 
już o 17,9 proc. W kategorii 
żywność była jeszcze wyższa 

i wyniosła 22 proc. w ujęciu 
rocznym.

Znacznie droższe niż 
w ubiegłym roku będzie przy-
kładowo pieczenie ciast 

– mąka podrożała 

o ponad 45 proc., sery 

i twarogi – o blisko 

29 proc., jajka – o blisko 

22 proc., oleje i tłuszcze 

– o ponad 38 proc. 

Rekordzistą w tej kategorii 
jest cukier – droższy aż o 98 
proc. w porównaniu z paź-
dziernikiem 2021 roku. Duże 
zwyżki cen dotyczą także 
mięsa – wołowina podroża-
ła o 30,8 proc., drób – o 42,3 
proc., a wieprzowina – o 27,1 
proc. Za ryby i owoce morza 
płacimy o 22,6 proc. więcej 
niż rok temu.

– Na tegoroczne święta wię-
cej planują wydać mężczyźni, 
którzy deklarują, że przezna-
czą na ten cel średnio o 200 
zł więcej niż kobiety, a także 
osoby z najmłodszej badanej 
grupy wiekowej pomiędzy 18. 
a 25. rokiem życia. One praw-
dopodobnie planują w te 
święta kupić więcej prezen-
tów – mówi Karolina Łuczak, 
rzeczniczka prasowa Provi-
dent Polska.

Ta grupa badanych zamie-
rza przeznaczyć na przygoto-
wania do Bożego Narodzenia 
największe kwoty – średnio 
2040,5 zł. Co ciekawe, w tej 
grupie niemal co 10. bada-
ny zadeklarował, że pożyczy 
w tym celu pieniądze od ro-

dziny. Dla porównania wśród 
pozostałych grup wiekowych 
ten odsetek wynosi niecałe 2 
proc.

Oszczędną gwiazdkę pla-
nują z kolei seniorzy, którzy 
zamierzają wydać średnio 
1010 zł, ale średnio co czwarty 
przeznaczy na ten cel nawet 
dwukrotnie niższą kwotę.

– Mniej osób niż w po-
przednich latach jest w stanie 
pozwolić sobie na sfinan-
sowanie świąt z bieżących 
dochodów – w tym roku 
taką możliwość deklaruje 60 
proc. badanych, podczas gdy 
w ubiegłym ten odsetek się-
gał 75 proc. – zauważa rzecz-
niczka Providenta. – Zwykle 
będziemy sięgać po oszczęd-
ności, w wyjątkowych sytu-
acjach będziemy pożyczać 
pieniądze od rodziny i przy-
jaciół, a w ostateczności – od 
instytucji finansowych.

Polacy będą oszczędzać 
głównie na jakości – prawie 
połowa kupi wszystko to, 
czego potrzebuje do świą-
tecznych przygotowań, ale 
będzie musiała ograniczyć 
się przy tym do najtańszych 
produktów. Tylko niecałe 3 
proc. deklaruje, że nie musi 
się liczyć z kosztami. Ta grupa 
wyraźnie zmalała w porów-
naniu z ubiegłym rokiem, 
kiedy takie deklaracje składa-
ło 10 proc. badanych.

Barometr pokazuje też, 
że Polacy są dość praktyczni 
w wyborze świątecznych pre-
zentów – bezkonkurencyjnie 
największą popularnością 
cieszą się pieniądze lub bony 
na zakupy. Popularnością 
cieszą się również kosme-
tyki i perfumy (15,5 proc.), 
odzież i obuwie (9,9 proc.) 
oraz elektronika (8,8 proc.). 
Kobiety zdecydowanie czę-
ściej niż mężczyźni liczą też 
na biżuterię (12,4 proc. do 2,5 
proc.) oraz kosmetyki i perfu-
my (20,2 proc. do 10,4 proc.). 
Natomiast panowie chętniej 
zobaczą pod choinką prezent 
związany z elektroniką (15,9 
proc. do 2,3 proc.). Nieco 
ponad 13 proc. badanych 
wciąż jednak nie wie, jaki pre-
zent chciałoby otrzymać.

– W tym roku 55 proc. ba-
danych deklaruje, że ma na-
dzieję, iż coś dostanie – mówi 
Łuczak.

Kompletowanie gwiazd-
kowych prezentów blisko 20 
proc. Polaków zaczyna już na 
kilka miesięcy przed Bożym 
Narodzeniem, a 15,7 proc. 
szuka okazji do kupowania 
upominków przez cały rok. 
Jednak średnio co trzeci Polak 
uważa, że na zakup prezen-
tów w zupełności wystarczy 
kilka tygodni poprzedzają-
cych gwiazdkę, a 17,3 proc. 
zamierza w tym celu wyko-
rzystać grudniowe wyprzeda-
że. Z kolei 14,2 proc. zostawia 
zakupy na ostatnią chwilę 
i takie rozwiązanie częściej 
wybierają mężczyźni (17,1 
proc. do 11,5 proc.).

Ze Świdnika. Na wodór, zielony wodór
W  p r z y s z ł y m 

roku w Świd-
n i k u  r u s z y 
p r o d u k c j a 

polskich autobusów wodo-
rowych. 

Przez ostatnie dwa tygo-
dnie Warszawa testowała 
polski autobus wodorowy 
NesoBus. Pojazd, który od 
przyszłego roku będzie pro-
dukowany seryjnie w nowo 
budowanej fabryce w Świd-
niku, jest nie tylko zeroemi-
syjny, ale też oczyszcza tlen 
potrzebny w procesie spala-
nia wodoru. NesoBus ma już 
za sobą testy w kilku dużych 
miastach. Ograniczeniem 
jest dostęp do tego zielone-
go paliwa produkowanego 
w ekologicznym procesie 
wytwarzania. Rozwiązaniem 
może być produkcja wodoru 
z biomasy. Na razie najczę-
ściej do jego produkcji wyko-
rzystywany jest gaz ziemny 
i inne surowce. To tzw. szary 
wodór.

– Wodór to przyszłość nie 
tylko w transporcie publicz-
nym, ale ogólnie w transpor-
cie, bo widzimy, co się teraz 
dzieje z konwencjonalnymi 

źródłami energii jak ropa czy 
gaz  – mówi agencji Newseria 
Innowacje Tomasz Jasłow-
ski, dyrektor Departamentu 
Produkcji w spółce PAK-PCE 
Polski Autobus Wodorowy. 
– Zielony wodór jest wy-
twarzany z odnawialnych 
źródeł energii, jak ze słońca 
czy z wiatru, bo musimy nie 
myśleć tylko o biznesie, ale 
też o ekologii, o przyszłości 
naszej i naszych dzieci. I my 
właśnie to chcemy propono-
wać za kilka miesięcy w fir-
mie ZE PAK w Koninie. Jako 
pierwsi w Polsce będziemy 
produkować zielony wodór 
z biomasy.

Producent autobusów, 
konsorcjum ZE PAK i Grupy 
Polsat Plus, przygotowuje 
się do boomu na wodorowe 
inwestycje i stawia w Świd-
niku fabrykę –

 zakład o powierzchni 

11 tys. mkw. będzie 

produkować około 

100 autobusów rocz-

nie.
 Jak zapewniają przedstawi-
ciele spółki, możliwa będzie 

jednak szybka rozbudowa 
fabryki i zwiększenie pro-
dukcji nawet czterokrotnie. 
Mają być tam produkowane 
także inne pojazdy wodoro-
we. Otwarcie zakładu zapla-
nowane jest na połowę przy-
szłego roku. 

Nazwa NesoBus to skrót 
od Nie  Emituje  Spal in 
i Oczyszcza [Powietrze]. Jest 
zupełnie zeroemisyjny – nie 

emituje CO2, tlenków azotu 
czy pyłów, w szczególności 
szkodliwych dla zdrowia 
drobnych pyłów PM2,5, a je-

dynym efektem spalania jest 
para wodna.

– Ogniwo paliwowe po-
trzebuje czystego wodoru 
i tlenu z powietrza. Tlen 
z powietrza jest więc oczysz-
czany i dlatego powietrze 
jest dużo czystsze. Im więcej 
będzie takich pojazdów, tym 
atmosfera i powietrze będą 
czystsze – dodaje dyrektor 
Departamentu Produkcji 

w spółce PAK-PCE Polski 
Autobus Wodorowy. 

Trwające od 3 do 15 listo-
pada testy w Warszawie za-
kładały kursowanie NesoBu-
sów na dwóch stołecznych 
trasach biegnących przez 
zabytkowe, atrakcyjnie tury-
stycznie rejony miasta oraz 
dzielnice centralne, z gęstą 
zabudową. Autobus ma za-
sięg do 450 km, co oznacza, 
że może być użytkowany bez 
tankowania przez dwa dni. 
Tankowanie wodoru trwa 15 
min.

Jak podkreślił prezydent 
Warszawy Rafał Trzaskowski, 
miasto stawia na ekologicz-
ny transport i sukcesywnie 
modernizuje tabor autobu-
sowy, inwestując w nisko- 
i zeroemisyjne pojazdy. 
Obecnie warszawiacy mogą 
korzystać ze 162 elektrobu-
sów i 70 autobusów hybry-
dowych. W stołecznej aglo-
meracji jest ponad 300 linii 
autobusowych (dziennych, 
nocnych, podmiejskich i lo-
kalnych), z których w ubie-
głym roku skorzystało 400 
mln pasażerów.

NEWSERIA

Testy autobusu wodorowe-
go, który będzie produko-
wany w Świdniku, odbywa-
ły się już w kilku miastach
FOT. NEWSERIA

W tym roku Polacy zamie-
rzają przeznaczyć na organi-
zację Bożego Narodzenia 
średnio 1259 zł
FOT. PIXABAY.COM

gospodarka
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Ospa wietrzna
w natarciu

Od 1 stycznia do 31 paździer-
nika tego roku zanotowano w 
Polsce ponad 139 tys. przypad-
ków ospy wietrznej. W 2021 r. 

w tym samym okresie było ich 37 tys.
Mniejsza liczba zachorowań spowo-

dowana była, jak podnosili eksperci, 
m.in. obostrzeniami związanymi z pan-
demią COVID-19, które skutkowały m.in. 
noszeniem maseczek i zwiększonym dy-
stansem społecznym.

Ospa jest jedną z najbardziej zaraźli-
wych chorób zakaźnych. Najczęstszym 
źródłem zakażenia jest bezpośredni 
kontakt z chorym i droga kropelkowa. 
Do głównych objawów ospy należą: swę-
dząca wysypka grudkowo-pęcherzyko-
wa na tułowiu, twarzy, owłosionej skórze 
głowy, kończynach, błonach śluzowych, 
gorączka, złe samopoczucie, bóle głowy 
i mięśni, a także powiększenie węzłów 
chłonnych.

U kilku procent chorych mogą wystą-
pić groźne powikłania. Do najczęstszych 
należą zakażenia bakteryjne skóry, które 
mogą powodować powstanie szpecą-
cych blizn, objawy neurologiczne (za-
palenie móżdżku, mózgu czy opon mó-
zgowo-rdzeniowych) i ostra małopłytko-
wość.

Szczepionkę przeciw ospie wietrznej 
podaje się podskórnie, w dwóch daw-
kach.  (PAP)

2023 Rokiem Mikołaja 
Kopernika

S enat, pragnąc upamięt-
nić znamienitego uczo-
nego, który zmienił po-
strzeganie świata, przyjął 

w czwartek uchwałę ustanawia-
jącą 2023 Rokiem Mikołaja Ko-
pernika. – Jest zaliczany do naj-
wybitniejszych uczonych w hi-
storii świata, a jego nazwisko jest 
nierozerwalnie związane z jego 
Ojczyzną – Polską – podkreślili 
senatorzy.

Przypomnieli, że 19 lutego 2023 r. 
upływa 550 lat od urodzin Mikołaja 
Kopernika, wybitnego astronoma i 
twórcy teorii heliocentrycznej.

Kopernik urodził się 19 lutego 
1473 r. w Toruniu w rodzinie ku-
pieckiej, a zmarł przed 21 maja 1543 
r. we Fromborku.

– Przez całe życie był wiernym 
poddanym kolejnych królów pol-
skich z dynastii Jagiellonów. Ode-
brał gruntowne wykształcenie: 
studiował sztuki wyzwolone na 
uniwersytecie w Krakowie, prawo w 
Bolonii i medycynę w Padwie. Uzy-
skał doktorat z prawa kanonicznego 
w Ferrarze. Kopernik był członkiem 
warmińskiej kapituły katedralnej i 

większość swego życia spędził we 
Fromborku.

Przypomniano, że najsłynniej-
szym dziełem Kopernika jest „De 
revolutionibus orbium coelestium”, 
w którym astronom przedstawił za-
łożenia heliocentrycznej budowy 
Układu Słonecznego, burzące do-
tychczasowy obraz świata, którego 
centrum stanowiła Ziemia. – Koper-
nik był prawdziwym człowiekiem 
renesansu, ponieważ działał rów-

nież jako lekarz, prawnik, kartograf 
i ekonomista. W 1522 r. opracował 
traktat o monetach, w którym do-
wodził, iż gorszy pieniądz wypiera 
lepszy. Prawo to jest dziś określane 
prawem Kopernika-Greshama. 
Jednak największy wpływ na naukę 

światową miały odkrycia astrono-
miczne Kopernika. W nauce świa-
towej uważany jest za twórcę me-
tody naukowej w dociekaniu praw-
dy. Kopernik pisał we wstępie do 
swojego największego dzieła myśli 
uczonego są niezależne od osądu 
ogółu – ponieważ dążeniem uczo-
nego, o ile tylko ludzkiemu rozumo-
wi pozwala na to Bóg, jest szukanie 
we wszystkim prawdy.

Prace Kopernika – inaczej niż 
wcześniejsze koncepcje Arystarcha 
z Samos – dokonały przełomu i wy-
wołały jedną z najważniejszych re-
wolucji naukowych od czasów sta-
rożytnych, nazywaną przewrotem 
kopernikańskim. Z tego powodu 
heliocentryzm bywa nazywany ko-
pernikanizmem, a kosmologiczno-
-filozoficzny postulat odrzucenia 
wszelkiego geocentryzmu i antro-
pocentryzmu – zasadą kopernikań-
ską – wskazano.

Dodano, że „w geometrii płaskiej 
Kopernik – niezależnie od innych 
wcześniej żyjących matematyków – 
udowodnił i rozpowszechnił twier-
dzenie nazwane jego imieniem”.

PAP

Po udanym starcie Ar-
temis I ludzkość sta-
wia pierwsze kroki 
na do stałej obec-

ności na Srebrnym Globie i 
otwiera nową erę podboju 
kosmosu - ocenia Łukasz 
Wilczyński, prezes Europej-
skiej Fundacji Kosmicznej.

W środę z ośrodka NASA 
Kennedy Space Center na 
Florydzie wystartowała ra-
kieta Space Launch System 
(SLS). Najpotężniejsza ra-
kieta w historii wyniesie kap-
sułę Orion z manekinami w 
podróż dookoła Księżyca w 
ramach misji Artemis I.

– Podekscytowanie to 
zbyt słabe słowo, aby opisać 
to, co czuję. To niesamowi-

ta chwila dla całego sekto-
ra kosmicznego i nie tylko. 
Ludzkość wykonuje właśnie 
pierwszy krok, który może 
oznaczać początek prawdzi-
wej obecności człowieka na 
Srebrnym Globie. To ozna-
cza nową erę w podboju ko-
smosu. W ramach programu 
Artemis ma przecież m.in. 
powstać pierwsze stabilne 
osiedle na Księżycu – sko-
mentował w rozmowie z PAP 
Łukasz Wilczyński.

Jeśli wszystko się powie-
dzie, ludzie mają wylądo-
wać na Księżycu całkiem 
niedługo. – Następna misja 
Artemis II będzie już zało-
gowa. Czworo astronautów 
obleci Księżyc na wysokości 

8900 km nad powierzchnią. 
Powinno to nastąpić w 2024 
roku. Potem, w 2025 roku 
w ramach misji Artemis III, 
planowane jest lądowanie 
na powierzchni w okolicach 
południowego bieguna Księ-
życa – wyjaśnia specjalista.

Rozpoczęty w środę lot był 
wcześniej przekładany z po-
wodu awarii i pogody; także 
teraz pojawiły się drobne 
usterki. To może budzić nie-
pokój, choć takich kłopotów, 
w programach kosmicznych 
można się spodziewać.

– Przekładanie startów ze 
względu na usterki czy zmia-
ny pogody to rzecz normal-
na. Pamiętajmy, że to test 
przed misją załogową, więc 

wszystko musi zostać wyjąt-
kowo dokładnie sprawdzo-
ne. Nikt nie chce powtórze-
nia tragedii z misji Apollo czy 
wahadłowców kosmicznych. 
Awaria mogła być naprawdę 
drobna, ale to wystarczy, 
aby wstrzymać lot. Pamię-
tajmy też, że rakietę z całym 
systemem budowało prawie 
tysiąc firm - to ogromne wy-
zwanie logistyczne i organi-
zacyjne – stwierdza Łukasz 
Wilczyński.

Kolejne odłożenie lotu 
mogłoby jednak mieć skutki 
różnej natury.

– Z punktu widzenia tech-
nicznego oznaczałoby tylko 
kolejne przesunięcie. Mia-
łoby jednak duże znaczenie 

wizerunkowe, szczególnie w 
świetle ostatnich wydarzeń 
w Chinach. Kraj ten ukoń-
czył właśnie stację kosmicz-
ną, pobił rekord czasu do-
starczania na nią ładunków, 
ma ogromne ambicje księ-
życowe i marsjańskie. Rośnie 
więc imperium, które nie jest 
z Zachodem współpracujące 
– zwraca uwagę ekspert.

Teraz pozostaje czekać na 
rozwój wydarzeń.

– Pamiętajmy, że kapsuła 
musi jeszcze wrócić na Zie-
mię, co zaplanowane jest na 
grudzień. Start rakiety za-
kończył się powodzeniem, 
czekamy teraz na sukces 
całej misji. NASA chce w niej 
przekroczyć wszelkie limity. 

To dlatego m.in. kapsuła ma 
polecieć aż 64 tys. km za or-
bitę Księżyca, czyli najdalej 
w historii, jeśli chodzi o misje 
księżycowe – podkreśla Łu-
kasz Wilczyński.

Powodzenie misji i całego 
programu Artemis ma zna-
czenie dla licznych kosmicz-
nych programów, także pol-
skiego. – Różne kraje mogą 
mieć nawet szanse na wysta-
wianie swoich księżycowych 
astronautów. Także Polska w 
tym programie uczestniczy. 
Prowadzone są m.in. roz-
mowy o wysłaniu krajowego 
ładunku w stronę Księżyca – 
zauważa prezes Europejskiej 
Fundacji Kosmicznej.
PAP – NAUKA W POLSCE, MAREK MATACZ

Następna misja Artemis II 
będzie już załogowa. 

Czworo astronautów obleci 
Księżyc na wysokości 8900 

km nad powierzchnią
FOT. NASA

Kopernik był prawdziwym czło-
wiekiem renesansu, ponieważ 
działał również jako lekarz, 
prawnik, kartograf i ekonomista

FOT. WIKIPEDIA

Człowiek znów stanie
na Księżycu
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Lepsi 
od Chile

PIŁKA NOŻNA 
W meczu towarzyskim 

będącym ostatnim 
spotkaniem przed 

rozpoczynającymi się 
mistrzostwami świata 

w Katarze reprezentacja 
Polski pokonała 

w Warszawie Chile 1:0

W środowy wie-
czór selekcjo-
ner Czesław 
Michniewicz 

postawił na dość ekspery-
mentalne zestawienie i dał 
szansę gry zawodnikom, 
którzy w ostatnim czasie 
nie grali zbyt często. Już 
w pierwszej minucie rywa-
le mieli świetną okazję do 
zdobycia gola. Na szczęście 
strzał Marcelino Nuneza 
obronił Łukasz Skorupski. 
Kilkanaście minut później 
ten sam zawodnik ponow-
nie próbował szczęścia, 
ale znów bez powodzenia. 
W odpowiedzi uderzał Ar-
kadiusz Milik, lecz piłka mi-
nęła bramkę ekipy z Amery-
ki Południowej. W końców-
ce na strzał zdecydował się 
jeszcze Arturo Vidal, ale do 
przerwy gole nie padły.

W drugiej połowie Chile 
nadal miało optyczną prze-
wagę. W 53 minucie blisko 
szczęścia był Nunez lecz 
Skorupski znów popisał 
się skuteczną interwencją. 
W kolejnych minutach na 
murawie nie działo zbyt 
wiele ciekawego. Jednak 
w 85 minucie po dobrze wy-
konanym rzucie rożnym po 
strzale Jakuba Kiwiora piłka 
trafiła do Krzysztofa Piątka, 
a ten mierzonym strzałem 
ustalił wynik spotkania.

– Czułem się dobrze fi-
zyczne, mimo trudnych wa-
runków do gry. Najważniej-
szy jest pozytywny akcent, 
który pozwoli dobrze przy-
gotować się nam do meczu 
z Meksykiem – powiedział 
po spotkaniu Grzegorz 
Krychowiak, a za chwilę 
odniósł się do krytycznych 
słów na temat stylu gry 
naszej reprezentacji. – My 
tak będziemy grać. Taka 
gra przynosi nam efekty. 
Gra się po to, żeby wygry-
wać. Według mnie to była 
bardzo dobra współpraca 
z Szymonem Żurkowskim. 
Skupiamy się na pierwszym 
spotkaniu, choć wiem, że 
mecz z Arabią Saudyjska 
też nie będzie należał też do 
łatwych – dodał pomocnik 
naszej drużyny.

W czwartek reprezenta-
cja Polski wyleciała do Ka-
taru, a w najbliższy wtorek 
zagra pierwsze spotkanie 
na mistrzostwach świata 
– przeciwko Meksykowi.

Polska – Chile 1:0 (0:0)
Bramka: Piątek (85).

Polska: Skorupski – Bednarek (79 
Wieteska), Glik (46 Bereszyński), Kiwior 
– Gumny, Żurkowski, Krychowiak (67 D. 
Szymański), S.Szymański, Frankowski (67 
Grosicki) – Świderski (59 Kamiński), Milik 
(59 Piątek).

Chile: Bravo – Soto (89 Delgado), Sier-
ralta (89 Rubio), Maripan, Suazo – Nunez, 
Mendez (76 Fuentes), Medel, Vidal – Va-
lencia (76 Osorio), Sanchez.

Żółte  kartki: Bednarek, Piątek 
– Soto, Nunez, Medel.

Sędziował: Harm Osmers (Niemcy).

Teraz 
wicemistrz

SUPERLIGA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH 

Kolejny przeciwnik 
z najwyższej półki. Już 
w piątek o godz. 18.15 
Azoty Puławy zagrają 
w Płocku z Orlen Wisłą

Puławianie nie mieli zbyt 
dużo wolnego. We wtorek 
w zaległym spotkaniu z mi-
strzami Polski z Kielc dostali 
lanie 24:39. Trzy dni później 
czeka ich starcie z wicemi-
strzem z ubiegłego sezonu. 
Zdecydowanym faworytem 
są płocczanie. Wiślacy do tej 
pory wygrali wszystkie 10 
spotkań i są liderem PGNiG 
Superligi.

Jednym z nowych graczy 
„Nafciarzy” jest Dawid Da-
wydzik, który w poprzed-
nich rozgrywkach zdobył 
brązowy medal z Azotami. 
Obrotowy szybko odnalazł 
się w nowym środowisku 
i razem z kolegami radzi 
sobie w fazie grupowej Ligi 
Mistrzów. Płocczanie po 
sześciu rozegranych spotka-
niach mają na koncie pięć 
punktów i zajmują szóste 
miejsce. Ostatnio przegrali 
u siebie z Telekomem 26:30 
i zremisowali na wyjeździe 
z PDD Zagrzeb (26:26).

Mecz w Płocku należy do 
tych z kategorii koniecz-
nych do rozegrania. Ekipie 
z Puław będzie bowiem nie-
zwykle trudno urwać punk-
ty drugiemu z faworytów 
PGNiG Superligi. – Jesteśmy 
przygotowani w stu procen-
tach na spotkanie z Puła-
wami. Azoty w tym sezonie 
zaskakują, potrafią zagrać 
dobre spotkanie, a innym 
razem bardzo słabe. Od kilu 
sezonów chcą „wskoczyć 
w nasze buty”. Spodziewam 
się zaciętego i mam nadzie-
ję, że zwycięskiego dla nas 
spotkania. Gram przeciwko 
mojemu byłemu zespołowi 
i nikt nie musi mnie dodat-
kowo motywować – zapo-
wiada Dawid Dawydzik.

(GROM)

Czas na mundial
PIŁKA NOŻNA Tydzień temu większość klubów rozgrywała jeszcze mecze ligowe. 

A już w niedzielę startują XXII mistrzostwa świata. Na dzień dobry gospodarz 
turnieju finałowego, czyli Katar zagra z Ekwadorem (godz. 17)

BARTEK SURMAN

D ługie przygoto-
wania drużyn na-
rodowych, budo-
wanie medialnej 

otoczki, doniesienia z baz 
poszczególnych drużyn – te 
wszystkie wydarzenia w tym 
roku nie miały miejsca. Pił-
karski sezon ligowy rozpę-
dził się do maksimum by 
od 20 listopada do 18 grud-
nia zrobić sobie przerwę na 
mistrzostwa świata w Kata-
rze. Choć pierwszy gwizdek 
jeszcze nie wybrzmiał to już 
pewnym jest, że będą to mi-
strzostwa zupełnie inne niż 
te które kibice przeżywali do 
tej pory.

Zimowy okres, maleńkie, 
ale niebywale bogate pań-
stewko, kontrowersje zwią-
zane z organizacją, zarzuty 

wobec łamania praw człowie-
ka podczas budowy stadio-
nów. To wszystko nadal krąży 
w tle wielkiego piłkarskiego 
święta. Co więcej przez niety-
powy termin i bardzo napięty 
kalendarz część zawodników 
nie zagra na tegorocznym 
mundialu na skutek odniesio-
nych w ostatniej chwili kon-
tuzji. Pechowcem w naszej 
kadrze okazał się bramkarz 
Bartłomiej Drągowski, a w re-
prezentacji Francji urazu na 
jednym z treningów doznał 
Christopher Nkunku. Dzisiej-
sza piłka nożna to wielki biz-
nes i nie ma w niej miejsca na 
sentymenty.

Wracając do spraw spor-
towych. Turniej odbywać się 
będzie na ośmiu stadionach, 
które leżą bardzo blisko sie-
bie. Polacy zagrają w gru-

pie C, a ich rywalami będą: 
Meksyk, Arabia Saudyjska 
i Argentyna (więcej o naszej 
drużynie narodowej można 
przeczytać w magazynie). 
Największymi nieobecnymi 
czempionatu będą Włosi, 
a za faworytów tradycyjnie 
należy uznawać: Brazylię, 
Argentynę, Niemców, Hisz-
panów i Francuzów. 

Pierwsze emocje zwią-
zane z mistrzostwami już 
w najbliższą niedzielę. Tego 
dnia o godzinie 17 gospo-
darze i absolutni debiutanci 
– Katar – zagrają z Ekwado-
rem. Aż trzynastu przedsta-
wicieli w kadrze gospodarzy 
ma Al-Sadd, a więc zespół, 
który w dwóch poprzednich 
sezonach sięgał po mistrzo-
stwo Kataru. Najwięcej wy-
stępów w katarskiej repre-

zentacji mają Hasan Al-Hay-
dos oraz Abdelkarim Hassan 
(według Transferkarkt.de 
kolejno 160 oraz 120). Naj-
lepszym wciąż grającym 
strzelcem jest Almoez Ali 
– zdobywca 39 bramek.

Polska swoje pierwsze 
spotkanie i od razu arcyważ-
ne rozegra we wtorek o godz. 
17, a rywalem będzie Mek-
syk. Wynik tego spotkania 
może być kluczowy w walce 
o drugie miejsce, bo pierw-
sze wszyscy rezerwują dla 
Leo Messiego i spółki.

Wszystkie mecze rozpo-
czynających się w niedzielę 
mistrzostw świata w Kata-
rze będzie można śledzić na 
antenach Telewizji Polskiej. 
Transmisje ze spotkań do-
stępne będą także w interne-
cie pod adresem sport.tvp.pl.

Mecz 
o lidera

EKSTRALIGA 
PIŁKAREK NOŻNYCH 

W sobotę o godz. 11 
Górnik Łęczna 

podejmuje UKS SMS 
Łódź

Jest to konfrontacja dwóch 
najlepszych zespołów w Pol-
sce w ubiegłym sezonie. 

W obecnych rozgrywkach do 
zmagań tej dwójki wmieszał się 
również GKS GieKSa Katowice. 
To właśnie drużyny z Górnego 
Śląska i Łodzi obecnie przewodzą 
lidze mając na koncie po 27 
punktów. Dwa „oczka” mniej ma 
Górnik. Jeżeli jednak jutro pokona 
SMS, będzie miał nawet szansę 
wskoczyć na fotel lidera. Aby tak 
się stało, GKS musi jednak 
stracić punkty w konfrontacji 
z Medykiem Polomarket Konin.
Mecz w Łęcznej rozpocznie się 
w sobotę o godz. 11. Wstęp na 
trybuny jest bezpłatny. Ci, którzy 
zdecydują się pozostać w domu, 
mogą śledzić wydarzenia 
stadionie Górnika w TVP Sport. 

(KK)

Nowy etap w karierze
BOKS W piątek w Puławach odbędzie się gala Tymex Boxing Night. Najciekawszą walką będzie starcie 

Damiana Jonaka z Nestorem Davidem Camposem. Kibiców w województwie lubelskim najbardziej 
jednak interesuje kolejny występ Michała Soczyńskiego

Popularny „Soczek” 
postanowił zrobić 
kolejny krok w swo-
jej karierze i po serii 

dobrych występów w bar-
wach Starej Szkoły Boksu 
Lublin przeniósł się poza 
granice Polski. Do wystę-
pu w Puławach przygoto-
wywał się w hiszpańskim 
Elche. Tam zajęli się nim 
Gabriel Sarmiento i Ricky 
Pow, znani na całym świe-
cie szkoleniowcy. Miał też 
bardzo szeroki dostęp do 
różnych sparingpartnerów, 
z którymi bił się w Alicante 
czy Madrycie.

– Jestem bardzo zadowo-
lony, bo mam okazję sparo-
wać z zupełnie nowymi za-

wodnikami, innymi stylami 
boksowania. Jest ciężko, ale 
wiedziałem, że tak będzie 
i na to się nastawiałem. Nikt 
mnie nie musi gonić do ro-
boty, wiem po co przyjecha-
łem na południe Hiszpanii. 
Gala w Puławach jest dla 
mnie wyjątkowa. Start na lu-
belskiej ziemi budzi dodat-
kowe emocje, zwłaszcza, że 
trybuny wypełnią się moimi 
kibicami. W hali na pewno 
będzie głośno, co jednak nie 
może wpłynąć na poziom 
mojej koncentracji – mówi 
Michał Soczyński.

Piątkowym rywalem po-
chodzącego z Dorohuska 
pięściarza będzie Alessandro 
Jandejsek. To bardzo cieka-

wy zawodnik, który jest Cze-
chem włoskiego pochodze-
nia. – Jest niebezpieczny. Ma 
czym uderzyć i potrafi wy-
grywać przez nokaut. Muszę 
być bardzo szybki i uważny 
– zapowiada Soczyński.

Kibice spoza regionu na 
pewno zwrócą uwagę na Da-
miana Jonaka. 39-latek skrzy-
żuje rękawice z Argentyń-
czykiem Nestorem Davidem 
Camposem. – Nazwisko zo-
bowiązuje i nie wyszedłbym 
do ringu bez odpowiedniego 
przygotowania. Mój argen-
tyński rywal jest niezłym 
przeciwnikiem, idzie odważ-
nie do przodu, dysponuje 
dobrym uderzeniem lewą 
ręką. W ringu nie ma zabawy, 

a jest ciężka praca. Jest bokse-
rem na co dzień walczącym 
wagę wyżej, mającym lepsze 
warunki fizyczne. Dla mnie 
gala w Puławach jest kolej-
ną weryfikacją właśnie mo-
jego zdrowia. Cieszę się na 
każdą kolejną walkę, a także 
przypominam sobie swoje 
najlepsze pojedynki, m.in. 
na Śląsku, ale również tre-
ningi i sparingi w Niemczech. 
– przyznał na stronie interne-
towej Tymex Boxing Promo-
tions Damian Jonak.

Piątkowa gala w puław-
skiej Grupa Azoty Arena 
ruszy o godz. 19. Od godz. 20 
będzie ona relacjonowana 
na antenie TVP Sport.

KAMIL KOZIOŁ

Piłkarzy reprezentacji Polski swój pierwszy mecz na mundialu rozegrają we wtorek
FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS
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Zastopować 
Resovię

PLUSLIGA Do hali Globus im. 
Tomasza Wojtowicza zawita 

w piątek Asseco Resovia. Mecz 
z rzeszowian z ekipą LUK Lublin 

rozpocznie się o godz. 17.30

P rzed drużyną trenera Dariusza Daszkiewi-
cza bardzo trudne zadanie. W Lublinie 
zobaczymy wicelidera PlusLigi. Na 

dziewięć rozegranych spotkań rzeszowianie 
wygrali osiem. Pokonali m. in. mistrza Polski 
Grupę Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 3:0, 
PGE Skrę Bełchatów 3:2, czy ostatnio 3:1 
Indykpol AZS Olsztyn. Jedynej porażki doznali 
5 listopada, z Jastrzębskim Węglem (0:3).
Rywale na rozegraniu mają reprezentanta 
Polski Fabiana Drzyzgę. Za przyjęcie zagrywki 
odpowiada Paweł Zatorski. Na środku bloku 
jest inny zawodnik reprezentacji Jakub Kocha-
nowski. W zespole są także obcokrajowcy. 
Najbardziej rozpoznawalni są Słoweńcy: 
środkowy Jan Kozamernik i przyjmujący 
Klemen Cebulj. Od tego sezonu w Asseco 
Resovii gra Amerykanin Torey DeFalco. 
Przyjmujący przeprowadził się do Rzeszowa 
z Indykpolu.
Lublinianie nie mają nic do stracenia w star-
ciu z wyżej notowanym przeciwnikiem. 
Kibicom marzy się powtórka z 6 listopada, 
kiedy w meczu u siebie pokonali rewelację 
sezonu PSG Stal Nysa 3:1. – Z każdym 
rywalem walczymy o zwycięstwo – zapowiada 
rozgrywający LUK Marcin Komenda.
(grom)

SUKCESY NA BOISKACH EUROPY
Najlepsza klubowa drużyna Europy Grupa 
Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle pokonała 
w meczu grupowym Ligi Mistrzów (grupa D) 
Decospanem VT Menen z Belgii 3:0 (25:17, 
25:22, 25:21). Z kolei wicemistrzowie Polski 
Jastrzębski Węgiel wygrał w grupie A z Mont-
pellier Volley 3:1 (23:25, 25:19, 25:23, 
25:20). Z kompletem punktów wrócił do 
Polski trzeci z naszych przedstawicieli Aluron 
CMC Warta Zawiercie. Brązowi medaliści 
pokonali na wyjeździe Hebar Pazardżik 
z Bułgarii 3:1 (25:22, 21:25, 25:18, 28:26).

POLSKA W GRUPIE C
To efekt losowania przyszłorocznych 
mistrzostw Europy siatkarzy. Polska 
wystąpi w grupie C, a swoje mecze będzie 
rozgrywać w Skopje. Losowanie odbyło 
się w Neapolu. W grupie z Biało-Czerwo-
nymi są jeszcze: gospodarze Czarnogóra, 
Holandia, Czechy oraz Dania. ME odbędą 
się od 28 sierpnia do 16 września.

Greczynki im nie leżą
EUROCUP Polski Cukier AZS UMCS drugi raz gorszy od Panathinaikosu. Tym 

razem w Atenach 59:67

Zespół z Grecji wybitnie nie 
leży podopiecznym Krzysz-
tofa Szewczyka. Lublinianki 

mierzyły się z tym przeciwni-
kiem już w pierwszej kolejce 
i wówczas przegrały 38:51 
rozgrywając jedno z najgor-
szych spotkań w tym sezonie. 
W środę przyjezdne spisały się 
lepiej, ale to nie wystarczyło.
Gospodynie przez całe spotka-
nie posiadały inicjatywę. AZS 
UMCS natomiast cały czas 
gonił przeciwniczki i momenta-
mi potrafił zbliżyć się na 
dystans kilku punktów. Tak 
było chociażby w końcówce 
meczu, kiedy różnica między 
obiema ekipami wynosiła 
zaledwie cztery „oczka”.
Za środowy mecz po raz kolejny 
trzeba pochwalić Natashę 
Mack. Amerykańska środkowa 
zdobyła 21 pkt. Dużym wspar-
ciem była też Aleksandra 
Stanćev. Serbska rozgrywająca 
zdobyła 17 pkt i miała aż 8 
asyst.
Mimo porażki akademiczki 
utrzymały drugą pozycję 
w swojej grupie. Tyle samo 
punktów co wicemistrzynie 

Polski ma jednak Crvena 
Zvezda Belgrad. I to właśnie 
bezpośrednie starcie obu tych 
ekip zaplanowane na 7 grudnia 
w stolicy Serbii może zadecydo-
wać o losach drugiej pozycji. 
Ona daje pewny udział w fazie 
play-off. Trzeci zespół takiego 
komfortu już mieć nie będzie, 
bo będzie zależny od wyników 
w innych grupach.
Koszykarki AZS UMCS nie mają 
zbyt dużo czasu na odpoczynek, 
bo już jutro czeka je rywalizacja 
w Energa Basket Lidze. Do hali 
MOSiR zawita MKS Pruszków. 
To najsłabszy zespół rozgrywek 
i jedyny, który w tym sezonie 
jeszcze nie zaznał smaku 
zwycięstwa. Zespół z Mazowsza 
jest złożony wyłącznie z Polek. 
Sobotnie spotkanie ruszy 
o godz. 20. Transmisję planuje 
platforma Emocje.tv. (KK)

Panathinaikos Ateny – Polski 
Cukier AZS UMCS Lubin 67:59 
(17:13, 18:12, 16:14, 16:20)
Panathinaikos: Potter 23, Carter 20 
(4x3), Chairistanidou 10, Pavlopoulou 6, 
Sotiriou 5 (1x3) oraz Alexandri 2, Boun-
touri 1, Kotoula 0, Theodoromanolaki 0,.

Lublin: Mack 21, Stanaćev 17 (4x3), Zec 
8 (2x3), Clouden 6 (1x3), Ziętara 1 oraz 
Trzeciak 4, Winkowska 2, Kuczyńska 0, 
Kośla 0.

Sędziowali: Mitrovski (Macedonia Pół-
nocna), Vartanov (Gruzja) i Gungor (Tur-
cja). Widzów: 100.

GRUPA A
Ramat Hasharon – Crvena 
Zvezda MTS Belgrad 61:79.
 1. Panathinaikos 4 8 264:223

 2. Lublin 4 6 249:241

 3. Belgrad 4 6 268:301

 4. Ramat 4 4 276:312

6-7 grudnia: Panathinaikos 
– Ramat • Belgrad – Lublin (7 
grudnia, godz. 19).

UWAGA KONKURS
Dla naszych czytelników 
mamy dwa podwójne za-
proszenia na najbliższy 
mecz Polskiego Cukru AZS 
UMCS z MKS Pruszków. 
Aby je zdobyć wystarczy za-
dzwonić do nas dzisiaj 
o godz. 12 pod numer 
814636800. Kto pierwszy 
ten lepszy.

Trudny czas Startu
ENERGA BASKET LIGA W piątkowy wieczór Polski Cukier Start zmierzy się 
ze Śląskiem Wrocław, czyli mistrzem Polski i aktualnym liderem rozgrywek

R ozgrywki EBL zo-
stają wznowione 
po przerwie spo-
wodowanej elimi-

nacjami mistrzostw Europy 
i świata. Koszykarze czer-
wono-czarnych byli w nie 
bezpośrednio zaangażo-
wani. W tych pierwszych 
rywalizował Artur Gronek, 
który jest w sztabie szko-
leniowym reprezentacji 
Polski. Asystent Igora Mi-
licicia wrócił do Lublina 
w dobrym humorze, bo 
Biało-Czerwoni odnieśli 
dwa zwycięstwa – najpierw 
w hali Globus pokonali 
Szwajcarię, a później nie-
spodziewanie w Zagrzebiu 
ograli Chorwację.

W eliminacjach MŚ brali 
za to udział Klavs Cavars 
i Kregor Hermet. Za tym 
pierwszym niezapomnia-
ne dni, bo jego reprezenta-
cja Łotwy zapewniła sobie 
awans. Gorszy nastrój miał 
za to Hermet, bo jego Esto-
nia ostatecznie pożegnała 
się z marzeniami o udziale 
w mistrzostwach świata.

Zawodnicy polskiej ro-
tacji Startu w czasie repre-
zentacyjnej przerwy mieli 
okazję zagrać w pierwszoli-
gowych rezerwach. Nie za-
liczą jednak tych występów 
do udanych, bo wprawdzie 
zgodnie z przewidywania-
mi ograli WKK Wrocław, ale 
też zaliczyli niespodziewaną 
wpadkę z AZS AGH Kraków. 
W środę drugi zespół, już bez 
posiłków z EBL, dal się na-
tomiast rozbić 72:114 MKKS 
Żak Koszalin.

Zawodnicy Startu rozcza-
rowali także w Lotto 3x3 Liga, 
której pierwszy turniej odby-
wał się w weekend w Lubli-
nie. Zespół złożony z Bartło-
mieja Pelczara, Sebastiana 
Waldy, Wiktora Kępki i Ro-
mana Szymańskiego nie był 
w stanie wygrać ani jednego 
spotkania, chociaż rywalizo-
wał z zawodnikami, którzy 
na co dzień zazwyczaj grają 
na niższym poziomie.

Z tej wyliczanki widać 
więc, że powodów do opty-
mizmu przed dzisiejszym 
meczem we Wrocławiu jest 

bardzo mało. Zwłaszcza, że 
Śląsk to aktualny lider EBL 
i drużyna, która toczy wy-
równane boje w prestiżo-
wym EuroCup. Tam wpraw-
dzie przegr ywa,  ale na 
pewno nie przynosi wstydu 
polskiej koszykówce. Rywa-
lizacja we Wrocławiu ruszy 
o godz. 19 i można ją obej-
rzeć za pomocą platformy 
internetowej Emocje.tv.

Co ciekawe, Start też bę-
dzie grał w europejskich pu-
charach. Będą to znacznie 
mniej prestiżowe rozgrywki 
ENBL. W tym tygodniu ogło-
szono podział grup. Czer-
wono-czarni trafili do grupy 
A. Ich rywalami będą: Enea 
Zastal BC Zielona Góra, 
ukraiński BC Budivelnyk, 
kosowski KB Sigal Prisztina, 
litewskie Siaulai i estońskie 
BC Kalev/Cramo oraz Tal-
Tech/OPTIBET. Ta ostat-
nia drużyna będzie zresztą 
pierwszym rywalem lubli-
nian w ENBL – mecz odbę-
dzie się we wtorek o godz. 19 
w hal Globus.

KAMIL KOZIOŁ

Nadrabianie zaległości
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS FunFloor wznowi rozgrywki w niedzielę zaległym 

meczem z Młynami Stoisław Koszalin. Do normalnych treningów z zespołem wróciły już Paulina 
Masna i Julia Zagrajek

KAMIL KOZIOŁ

Obie zawodniczki bory-
kały się z kontuzjami 
i przez wiele miesięcy 
ligową rywalizację oglą-

dały tylko z wysokości trybun. 
Teraz jednak już dostały zielone 
światło na udział w treningach 
i być może nawet znajdą się w ka-
drze na niedzielne spotkanie 
w Koszalinie.

Ta rywalizacja wznowi zma-
gania o ligowe punkty w Super-
lidze. Pierwotnie to spotkanie 
miało odbyć się na początku 
października, ale zostało przeło-
żone z powodu występów MKS 
FunFloor w kwalifikacjach Ligi 
Europejskiej. Lublinianki swoją 
międzynarodową przygodę skoń-
czyły jednak bardzo szybko, więc 
mają dużo wolnych terminów, 
w których można odrobić ligowe 
zaległości. Na przygotowanie do 
tego meczu miały zresztą sporo 
czasu, bo Superliga w listopadzie 
wyhamowała z powodu udziału 
reprezentacji Polski w mistrzo-
stwach Europy. Biało-Czerwone 
grę w czempionacie ograniczyły 
jedynie do trzech spotkań, w któ-
rych zresztą udział lubelskich 
szczypiornistek był znikomy. 
Swoje minuty otrzymała jedy-
nie Kinga Achruk, chociaż ona 
również tego występu nie może 
zaliczyć do udanych. Joanna 
Szarawaga natomiast wszystkie 
spotkania oglądała z wysokości 
trybun lub ławki rezerwowych.

– Mam nadzieję, że ta przerwa 
dobrze zrobiła zespołowi. Dziew-
czyny miały czas, by „wyczyścić” 
głowy. Było to potrzebne zwłasz-
cza po ostatnim, przegranym 
meczu z Lubinem. Wciąż mamy 
o co grać. Czeka nas przecież 
jeszcze wiele spotkań. Potknięcie 
w konfrontacji z Zagłębiem nie-
koniecznie musi zaważyć o lo-

sach sezonu. Był to jednak dla nas 
ważny sygnał ostrzegawczy. Bar-
dzo czekamy na powrót Superligi. 
Z jednej strony przerwa stanowi 
pozytywny aspekt, bo można było 
złapać nieco dystansu. Z drugiej 
jednak zespół wypadł z rytmu 
meczowego i trzeba się w niego 
ponownie wdrożyć. Liczę na to, że 
szybko złapiemy ten rytm – mówi 
klubowym mediom Monika Ma-
rzec, trenerka MKS FunFloor.

Niedzielny rywal wicemistrzyń 
Polski, to bardzo niewygodny 

zespół. Na razie jego wyniki są 
rozczarowujące, bo koszalinianki 
zajmują dopiero siódmą lokatę. 
– To bardzo nieobliczalny prze-
ciwnik. W ostatnim meczu z be-
niaminkiem z Gniezna pierwsza 
połowa była bardzo wyrównana, a 
w drugiej koszalinianki odjechały 
na dziesięć bramek. Można się po 
tej drużynie spodziewać wszyst-
kiego. Grają tam znane w lidze 
zawodniczki. Dysponują dobry-
mi skrzydłami. Hania Rycharska 
na obrocie to również ich bardzo 

mocny punkt. Ania Mączka dużo 
daje w każdym meczu od siebie. 
Kristyna Kubisova na środku także 
dobrze sobie radzi. Nie jest to ze-
spół, do którego można podejść 
lekko i przyjemnie. Nie można 
lekceważyć żadnego przeciwnika, 
bo może się to zemścić – charakte-
ryzuje najbliższego rywala Moni-
ka Marzec.

Niedzielny mecz w Koszalinie 
rozpocznie się o godz. 16. Trans-
misję przeprowadzi platforma in-
ternetowa Emocje.tv.

Kinga Achruk (z piłką) była jedyną przedstawicielką MKS FunFloor Lublin na mistrzostwach Europy
FOT. PIOTR MICHALSKI
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Nowy 
junior

ŻUŻEL Ten transfer dla 
nikogo także nie jest 

zaskoczeniem. Zgodnie 
z plotkami Motor Lublin 

pozyskał nowego 
juniora. Do drużyny 

mistrzów Polski 
dołączył Bartosz Bańbor
W sezonie 2023 „Koziołki” nie 
będą już mogły liczyć na Wiktora 
Lamparta, który skończył starty 
w roli juniora. W tej sytuacji trzeba 
było poszukać partnera dla 
Mateusza Cierniaka. Jednym 
z kandydatów będzie właśnie 
16-letni, bardzo utalentowany 
żużlowiec, który zaczynał przygodę 
z czarnym sportem w szkółce 
Dawida Lamparta. Do tej pory 
startował jednak tylko w zawodach 
młodzieżowych, nie miał jeszcze 
okazji zadebiutować w meczu 
ligowym, w barwach swojego 
ostatniego klubu, czyli Stali 
Rzeszów. 
W sumie Motor ma czterech 
nowych zawodników, wcześniej 
kontrakty z lubelskim klubem 
podpisali: Bartosz Zmarzlik, 
Fredrik Lindgren i Jack Holder. 
Z kolei umowy warszawie z „Kozioł-
kami” zawarli Wiktor Trofimow 
i Paweł Miesiąc.

Mini Lotto (16.11)
20, 25, 28, 33, 38.
Ekstra Pensja (16.11)
4, 10, 11, 12, 16, 1.
Ekstra Premia (16.11)
3, 18, 25, 30, 31, 3.
Multi Multi (17.11) 14
1, 15, 20, 21, 27, 29, 30, 31, 
36, 39, 41, 45, 47, 50, 56, 63, 
66, 71, 73, 76. Plus 36.
Multi Multi (16.11) 22
5, 6, 11, 16, 17, 23, 25, 31, 37, 
42, 43, 44, 45, 48, 54, 65, 68, 
69, 78, 80. Plus 43.
Kaskada (17.11) 14
3, 4, 8, 10, 11, 14, 17, 18, 21, 
22, 23, 24.
Kaskada (16.11) 22
4, 7, 8, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 23, 24.
Super Szansa (17.11) 14
4, 2, 0, 7, 3, 4, 7.
Super Szansa (16.11) 22
9, 1, 5, 4, 1, 7, 7.

Wolne Avii, 
trudny wyjazd Orląt

PIŁKARSKA III LIGA Tylko cztery z pięciu naszych drużyn wybiegną na boiska w ostatniej kolejce. 
Z wyjazdu do Świdnika zrezygnowała Wisła Sandomierz, a to oznacza, że Avia zdobędzie punkty 

walkowerem
ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

K ibice w Świdniku 
nastawiali się na 
efektowne zakoń-
czenie roku na 

swoim stadionie. W końcu 
podopieczni Łukasza Mie-
rzejewskiego mieli zagrać 
z ostatnim zespołem w tabe-
li. Do spotkania jednak nie 
dojdzie. W czwartek żółto-
-niebiescy otrzymali pismo 
od rywali, w którym Wisła 
informuje, że z powodu kło-
potów finansowych nie bę-
dzie w stanie przyjechać na 
mecz.

Z kim gra reszta naszych 
ekip? Najtrudniejszego rywa-
la mają Orlęta Spomlek. Dru-
żyna Mikołaja Raczyńskiego 
zagra na wyjeździe z rezer-
wami Cracovii, czyli wicelide-
rem tabeli grupy czwartej (so-
bota, godz. 13). Biało-zieloni 
będą chcieli zatrzeć złe wra-
żenie po ostatniej porażce 
na Wieniawie, gdzie przegrali 
z Lublinianką 0:3.

– Ciężko wygrać mecz, 
w którym 50 procent każ-
dego gola dla rywali to tak 
naprawdę nasza zasługa. 
Pierwszy to złe wyprowa-
dzenie piłki, drugi stały 
fragment, którego nie po-
trafiliśmy wybić, a na końcu 
nabiliśmy tak naprawdę 
napastnika rywali. Przy trze-
ciej bramce nasz obrońca za 
krótko zagrywał do bramka-
rza. Zagraliśmy słaby mecz, 
ale pierwsza połowa była 
wyrównana i mieliśmy swoją 
sytuację. Druga odsłona 

była już tragiczna w naszym 
wykonaniu – ocenia trener 
zespołu z Radzynia Podla-
skiego.

Cracovia II po porażce 
z ŁKS Łagów 1:2 zanotowa-
ła trzy kolejne zwycięstwa. 
„Pasy” w ośmiu występach 
u siebie straciły tylko pięć 
punktów. Sześć meczów wy-
grały, niespodziewanie zre-
misowały z KS Wiązownica, 
a trzy punkty z Rącznej wy-
wiozła jedynie Avia.

Udany finisz roku notuje 
za to Lublinianka. Michał 

Paluch i spółka wygrali dwa 
mecze z rzędu i zdobyli 
w nich aż 10 goli. Nie będzie 
jednak łatwo przedłużyć do-
brej passy, bo w sobotę trze-
ba będzie zagrać w Stalowej 
Woli ze Stalą (13.30). A dru-
żyna Łukasza Surmy z pięciu 
ostatnich spotkań wygrała 
cztery. Przed tygodniem po-
konała w Sandomierzu Wisłę 
3:0. Co więcej, przed własną 
publicznością „Stalówka” nie 
zwykła tracić punktów. Prze-
grała tylko raz – z Avią 0:2. 
Sześć pozostałych występów 

to sześć zwycięstw gospoda-
rzy. A trzeba dodać, że trener 
Robert Chmura nie będzie 
mógł skorzystać z Toma-
sza Tymosiaka, który w po-
przedniej serii gier obejrzał 
czwartą żółtą kartkę w tym 
sezonie. Do gry wróci za to 
Norbert Myszka.

– Przed nami jeszcze 
jeden, trudny mecz, ale li-
czyliśmy, że ta końcówka 
rundy da nam odpowiedź 
na pytanie, czy ta drużyna 
wiosną będzie miała jeszcze 
o co walczyć. I chyba można 

już teraz powiedzieć, że je-
żeli sprawy organizacyjne 
pozwolą, to powalczymy 
o utrzymanie. Wydaje się, że 
idziemy do przodu. Brzmi to 
dziwnie, ale chłopaki dosta-
li w końcu pierwsze pensje 
i cieszymy się z tego co jest. 
Wiadomo jednak, że nad 
klubem wisi sprawa zadłu-
żenia. Nadal jest wiele zna-
ków zapytania, ale robimy 
swoje i spróbujemy pozy-
tywnie zakończyć rok – wy-
jaśnia szkoleniowiec ekipy 
z Wieniawy.

W sobotę o godz. 16 u sie-
bie zagrają piłkarze Podlasia. 
I to będzie dla nich ostatnia 
szansa, żeby „odczarować” 
stadion w Białej Podlaskiej. 
Do tej pory w siedmiu wystę-
pach u siebie podopieczni 
Artura Renkowskiego zano-
towali: cztery remisy i trzy 
porażki. Jeszcze kilka tygo-
dni temu gospodarze byliby 
wielkim faworytem spotka-
nia z Unią Tarnów. Tak się 
jednak składa, że „Jaskółki” 
nie przegrały od czterech ko-
lejek (dwa zwycięstwa i dwa 
remisy). Na dodatek z wyjaz-
dów przywiozły już 13 punk-
tów.

Ostatnia nasza drużyna, 
czyli Chełmianka o godz. 
13 zagra w Ostrowcu Świę-
tokrzyskim. KSZO to jeden 
z  tr zech klubów grupy 
czwartej, który w tym sezo-
nie nie zaznał goryczy po-
rażki przed własną publicz-
nością (pięć zwycięstw i dwa 
remisy).

KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH NA DNI 18-20 LISTOPADA

KOSZYKÓWKA
• Energa Basket Liga Kobiet: 
Polski Cukier AZS UMCS Lublin – MKS 
Pruszków, w sobotę o godz. 18 w hali 
MOSiR im. Zdzisława Niedzieli przy Al. 
Zygmuntowskich w Lublinie.
• Suzuki I Liga mężczyzn: AZS 
UMCS Start II Lublin – Górnik Trans.
eu Zamek Książ Wałbrzych, w sobotę 
o godz. 13 w hali MOSiR im. Zdzisła-
wa Niedzieli przy Al. Zygmuntowskich 
w Lublinie.
• I liga kobiet: Bogdanka AZS UMCS 
II Lublin – MPKK Sokołów SA Soko-
łów Podlaski, w niedzielę o godz. 
16.30 w hali MOSiR im. Zdzisława 
Niedzieli przy Al. Zygmuntowskich 
w Lublinie.
• II liga mężczyzn: Lublinianka 
Basketball – Sokół Ostrów Mazowiec-
ka, w niedzielę o godz. 19.30 w hali 
MOSiR im. Zdzisława Niedzieli przy Al. 
Zygmuntowskich w Lublinie.

SIATKÓWKA
• PlusLiga: LUK Lublin – Asseco 
Resovia Rzeszów, w piątek o godz. 
17.30 w hali Globus im. Tomasza 
Wójtowicza przy ul. Kazimierza 
Wielkiego w Lublinie.
• Tauron 1. liga mężczyzn: MKS 
Avia Świdnik – MKST Astra Nowa Sól, 
w sobotę o godz. 17 w hali SP 7 przy 
al. Armii Krajowej w Świdniku.
• II liga kobiet: AZS UMCS Lublin 
– Tomasovia Tomaszów Lubelski, 

w sobotę o godz. 19 w hali CKF UMCS 
przy ul. Langiewicza w Lublinie.
• II liga mężczyzn: CHKS Arka 
Chełm – Trójka Międzyrzec Podlaski, 
w sobotę o godz. 17 w hali MOSiR 
przy ul. Granicznej w Chełmie.

PIŁKA RĘCZNA
• I liga mężczyzn: Luxiona AZS 
UMCS Lublin – ASPR Zawadzkie, 
w sobotę o godz. 16 w hali Globus im. 
Tomasza Wójtowicza przy ul. Kazimie-
rza Wielkiego w Lublinie.

PIŁKA NOŻNA
• III liga, sobota: Podlasie Biała 
Podlaska – Unia Tarnów (16).
• Hummel IV liga, grupa I, sobo-
ta: Orlęta Łuków – Stal Poniatowa 
(11) • Opolanin Opole Lubelskie 
– Świdniczanka Świdnik (12) • 
Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Powiślak Końskowola (12) • 
Lewart Lubartów – Motor II Lublin 
(13). Niedziela: Górnik II Łęczna 
– Bug Hanna (12). 
• Hummel IV liga, grupa II (wszyst-
kie mecze w sobotę): Granit 
Bychawa – Grom Różaniec (12) • 
Błękitni Obsza – Kryształ Werbkowice 
(13) • Sparta Rejowiec Fabryczny 
– Tomasovia Tomaszów Lubelski (13) 
• Stal Kraśnik – Start Krasnystaw 
(13) • Gryf Gmina Zamość – POM 
Iskra Piotrowice (13).
• Bialska klasa okręgowa, sobo-

ta: Unia Żabików – Bad Boys Zasta-
wie (13). Niedziela: LKS Milanów 
– Kujawiak Stanin (11).
• Lubelska klasa okręgowa, 
sobota: Tur Milejów – Wisła II Puławy 
(11) • Orion Niedrzwica – Stok 
Zakrzówek (11) • Sygnał Lublin 
– Polesie Kock (13) • Błękit Cyców 
– Janowianka Janów Lubelski (13) • 
MKS Ryki – LKS Stróża (13) • Sokół 
Konopnica – KS Cisowianka Drzewce 
(13). Niedziela: Avia II Świdnik – KS 
Góra Puławska (11) • Tarasola Cisy 
Nałęczów – Unia Bełżyce (13).
• Zamojska klasa okręgowa, 
sobota: Granica Lubycza Królewska 
– Olimpia Miączyn (12) • Orkan 
Bełżec – Tanew Majdan Stary (13).
• Ekstraliga kobiet, sobota: GKS 
Górnik Łęczna – UKS SMS Łódź (11).
• Mecz sparingowy, piątek: Wisła 
Puławy – Siarka Tarnobrzeg (12, na 
stadionie Hetmana Gołąb).

BOKS
• Gala Tymex Boxing Night, 
w piątek od godz. 19 w hali Grupa 
Azoty Arena przy ul. Lubelskiej w Puła-
wach.

FUTSAL
• I liga: Luxiona AZS UMCS Lublin 
– Futsal Nowiny, w niedzielę o godz. 
18 w hali Globus im. Tomasza 
Wójtowicza przy ul. Kazimierza 
Wielkiego w Lublinie.

Gryf blisko piątki
HUMMEL IV LIGA Ostatnią serię gier w tym roku mają przed 

sobą także nasi czwartoligowcy. W sobotę awans do grupy 
mistrzowskiej może sobie zapewnić piąty klub grupy drugiej 

– Gryf Gmina Zamość

S tart Krasnystaw, Tomaso-
via, Stal Kraśnik i Granit 
Bychawa. Te cztery ekipy na 
pewno znajdą się w czoło-

wej piątce tabeli. O krok od zapew-
nienia sobie utrzymania jest też 
drużyna Sebastiana Luterka. Gryf 
obecnie wyprzedza szóstą Spar-
tę Rejowiec Fabryczny o dziewięć 
punktów. A do zdobycia w rundzie 
zasadniczej zostało jeszcze tylko 
12 „oczek”. W sobotę Dawid Giera-
ła i jego koledzy o godz. 13 zagrają 
u siebie z POM Iskrą Piotrowice. Je-
żeli wygrają, to piąta lokata będzie 
już bardzo blisko, tym bardziej, że 
Sparta gra z wiceliderem z Toma-
szowa Lubelskiego.

Podopieczni trenera Luterka 
będą mieli jeszcze jeden powód, 
żeby pozytywnym akcentem za-
kończyć 2022 rok. W końcu będą 
chcieli się odkuć za ostatnie wy-
sokie porażki, bo najpierw dostał 
lanie w domowym spotkaniu z To-
masovią 2:6, a ostatnio przegrali 
w Krasnymstawie 0:4. – Zdajemy 
sobie sprawę, że straciliśmy ostat-
nio sporo bramek. Trzeba jednak 

przyznać, że rywale byli zabójczo 
skuteczni. Mimo wszystko nadal 
jesteśmy bardzo blisko osiągnięcia 
naszego celu, czyli zapewnienia 
sobie miejsca w grupie mistrzow-
skiej. Chcemy wygrać ten ostatni 
mecz u siebie i przypieczętować 
awans do grupy mistrzowskiej – za-
pewnia Sebastian Luterek.

Najciekawszym wydarzeniem 
weekendu w grupie drugiej będzie 
jednak starcie w Kraśniku, gdzie Stal 
podejmie lidera, czyli Start (godz. 
13). W pierwszym starciu obu ekip 
podopieczni Marka Kwietnia byli 
górą 1:0.

Wydaje się, że w grupie pierwszej 
też wszystko jest już jasne. Świdni-
czanka, Huragan, Stal Poniatowa, 
Motor II i Lewart, to zespoły, które 
powinny zagrać w grupie mistrzow-
skiej. Szósty Powiślak Końskowola 
traci do trzech poprzednich ekip aż 
osiem punktów. Na dodatek w so-
botę o godz. 12 gra w Międzyrzecu 
Podlaskim. I jeżeli nie wygra, to 
w zasadzie już teraz straci szanse na 
czołową piątkę.

(LUKISZ)

Lublinianka spróbuje przedłużyć dobrą passę w Stalowej Woli, a Orlęta Spomlek podnieść 
się po laniu na Wieniawie FOT. PIOTR MICHALSKI



ZDROWIE

EXPRESS-DENT stomatolo-

gia zachowawcza, protetyka, 

chirurgia, implanty; ul. 

Staszica 8, tel. 81 534 62 

60; ul. Hipoteczna 2, tel. 81 

743 62 60; ul. Staszica 12, 

tel. 81 534 62 70, www.

express-dent.p (http://www.

express-dent.p)l
139022L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, 
serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty 
domowe, raty, FIRMA 
MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

202021L01-A

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, ubra-

ń,sprzątanie piwnic, strychów, 

garaży, domów po lokatorach 

i zmarłych i inne. Wycinka 

drzew, podcinanie, karczowa-

nie  koszenie i  sprzątanie 

działek, wywóz gałęzi,  prace 

rozbiórkowe (stare domy, sto-

doły, komórki, szklarnie itp.) 

Odśnieżanie dachów, placów, 

chodników, wywóz śniegu. 

Całe województwo od 8 do 

21, 514-299-106.
142722L01-A

HANDEL
HURTOWNIA Rowerów 

Części rowerowych ZEN-POL 

Hurt Detal duży wybór, niskie 

ceny, zaprasza : LUBLIN  ul.

Techniczna 4B lok.11   tel. 

726-663-496, 517-304-181
141622L01-A

RZEŹNIA KUPI BYDŁO 

POURAZOWE DO UBOJU Z 

KONIECZNOŚCI TEL. 511 

075 866, 662 396 670.
136022L01-A

SPRZEDAŻ

PIEC grzewczy Pleszew, cena 

1600 zł. Tel. 604 935 193.
145722L01-B

MOTORYZACJA
NISSAN Primaster 2008 r. I 

właściciel, 7-osobowy, 2 

miejsca do spania, klima, 

opony nowe, hak. Tel. 604 

935 193.
145722L01-A

PRACA
PRACA Opieka Niemcy 

Legalnie 725248935
145422L01-A

ZATRUDNIĘ pracownika do go-

spodarstwa rolnego oraz do 

chlewni - możliwość zakwate-

rowania. tel.503034634.
136122L01-A

USŁUGI

BUDOWLANE

DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

013222L01-A

WYKONAM

HYDRAULIKA, gaz, glazura, 

elektryka. Remonty 

kompleksowo-

wykończeniowe, adaptacja 

pomieszczeń, płyty g-k, 

usługi z dofinansowania 

przez PEFRON  za 

pośrednictwem MOPR, tel. 

501-035-412.
142622L01-A

15 piątek 18 listopada 2022ogłoszenia
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Całodobowo 81 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
muzyczna ceremonii Kwiaty Kremacje      

Trumny, Urny Ekshumacje, pogłębianie grobów Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE  
USŁUGI  

POGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE  
USŁUGI  

POGRZEBOWE

n1_w_2x3

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 14.00

in/zajawki/bi0009a

* o szczegóły pytaj w Biurze Ogło-
szeń Dziennika Wschodniego,  
tel. 081 46-26-971, 
 081 46-26-976

szukasz 
pracownika ?

Tylko 100 zł* netto 
 za miesiąc.

Zamów  

ogłoszenie  
drobne w 
Dzienniku Wschodnim!

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  
netto za miesiąc

* o szczegóły pytaj 
w Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego,
tel. 

81 46-26-820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

– Sprzedajesz 
samochód ?

Zamów 

w Dzienniku Wschodnim!

Tylko  za miesiąc

drobne 

w 

Dziennika Wschodniego

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.pl

– S
s

*

in392

OGŁOSZENIE
O SPRZEDAŻY NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANEJ 

– OCZYSZCZALNIA ŚCIEKÓW
 

NADLEŚNICTWO STRZELCE 
informuje, 

że posiada do sprzedaży w trybie przetargu 
nieograniczonego: nieruchomość zabudowaną 

– Oczyszczalnia ścieków składającą się z:
1.  budynek oczyszczalni o pow.: 19 m2, położony na działce nr 

893/2 o pow. 0,0412 ha, dla którego prowadzona jest księ-
ga wieczysta nr LU1C00059627/1;

2.  budynek przepompowni o pow. zabudowy: 4,42 m2, poło-
żony na działce nr 892/7, o pow. 0,0340 ha, dla którego pro-
wadzona jest księga wieczysta nr LU1C/00060752/6;

3.  linia kablowa elektryczna; 
4.  zewnętrzna sieć kanalizacji sanitarnej osiedla.

Oczyszczalnia ścieków wraz z infrastrukturą obsługują lokale 
mieszkalne i budynek starego biura w Maziarni Strzeleckiej. 
Oczyszczalnia wymaga kapitalnego remontu. Dla działek, 

na których położona jest oczyszczalnia nie wydano decyzji o 
warunkach zabudowy.

 Cena wywoławcza nieruchomości: 45 948 złotych.

Powyższa nieruchomość zostanie sprzedana zgodnie z art. 38 
ust. 1 pkt. 3 i ust. 2 ustawy o lasach. W przetargu mogą brać 

udział osoby fizyczne i prawne, które w terminie od 18.11.2022 r. 
do dnia 22.12.2022 r. do godz. 10:00 – złożą ofertę zakupu.

Szczegółowe warunki udziału w przetargu nieograniczonym 
na zakup w/w nieruchomości dostępne są w siedzibie 
Nadleśnictwa Strzelce [ul. Grabowiecka 20A, 22 – 500 

Hrubieszów], tel. (82) 5683210 oraz na stronie internetowej: 
www.strzelce.lublin.lasy.gov.pl

Osobą upoważnioną do udzielania informacji na temat 
w/w nieruchomości jest Pani Justyna Waszyńska-Tor.
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1659
premiera komedii 

„Pocieszne 
wykwintnisie” Moliera

1928
Walt Disney pokazał 
pierwszy dźwiękowy 
film z Myszką Miki

1932
5. ceremonia wręczenia 
Oscarów. W kategorii 

najlepszy film zwyciężył 
film „Ludzie w hotelu” w 

reżyserii Edmunda 
Gouldinga

1942
urodziła się Linda Evans, 
amerykańska aktorka

1960
urodziła się Kim Wilde, 
brytyjska piosenkarka

1966
premiera filmu „Pociągi 

pod specjalnym 
nadzorem” w reżyserii 

Jirzego Menzla

1966
premiera filmu „Bariera” 

w reżyserii Jerzego 
Smolimowskiego. W 
rolach głównych: Jan 

Nowicki i Joanna 
Szczerbic

1976
Cindy Breakspeare z 
Jamajki zdobyła w 

Londynie tytuł Miss 
World 1976

2000
ślub Michaela Douglasa i 
Catherine Zeta-Jones

11
Oscarów zdobył film 

„Ben-Hur”: najlepszy film, 
najlepszy aktor 

pierwszoplanowy 
(Charlton Heston), 
najlepszy aktor 

drugoplanowy (Hugh 
Griffith), najlepszy 

reżyser (William Wyler), 
najlepsza muzyka 

(Miklós Rózsa), najlepsza 
scenografia, najlepsze 

efekty specjalne, 
najlepsze kostiumy, 

zdjęcia (Robert Surtees), 
dźwięk i najlepszy 
montaż. Film swoją 

premierę miał 18 
listopada 1959 roku

KARTKA Z KALENDARZA Świat na talerzu
DO ZOBACZENIA Jedna z naj-
większych gwiazd programów 
kulinarnych, Gordon Ramsey, 
znów przemierza świat w po-
szukiwaniu sekretów tradycyj-
nych przepisów – tym razem 
w programie „Gordon Ram-
say: Świat na talerzu” odkrywa 
sekrety z własnego ogródka 
i eksploruje dziedzictwo kuli-
narne Wielkiej Brytani. 

W tym celu udaje się na 
północne wybrzeże kanału 
La Manche, gdzie przy oka-
zji odkrywa, w jaki sposób 
robotnicza historia regionu 
odcisnęła się na dostępnych 
tu obecnie składnikach. 

W jego kulinarnej wyprawie 
nie zabraknie elementu ry-
walizacji. Za przewodnika 
służą mu jego dawni ucznio-
wie, m.in. protegowany 
Paul Ainsworth, z którymi 
Gordon staje do konkursu. 
Ramsay wysyła też swoją 
córkę Tilly z grupą przyjaciół 
do Kostaryki z misją zgłę-
bienia tajników tamtejszej 
kuchni. Ona również będzie 
miała okazję udowodnić, 
że potrafi gotować lepiej od 
taty.

Premiera: w niedzielę, 
4 grudnia o godzinie 11 w Na-
tional Geographic.
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Decydujące starcie
GRAMY Farming Simulator League wyłoni w ten weekend zwycięzców Mistrzostw Świata w sezonie 4 w zawodach Farming 

Simulator League (FSL), zostaną rozegrane w studiu w Erlangen w Niemczech

Decydujący turniej 
będzie transmi-
towany na oficjal-
nym kanale Gian-

sts Software (twórcy gry) w 
serwisie Twitch, kanale FSL 
na Youtube oraz na Face-
booku 19 i 20 listopada od 
godziny 10 rano. A rywali-
zujące ekipy będą walczyć 
o nagrody z ogólnej puli wy-
noszącej 100 000 euro.

Kto stanie w szranki? 
Nową ekipą jest francuska 
drużyna New Holland, która 
dołącza do takich drużyn 
jak mYinsanity, DJK Ehen-
feld, Lindner, Bednar i Val-
tra. Wszystkie zespoły mają 

jeden cel jakim jest poko-
nanie prowadzącej drużyny 
Trelleborg, która jest aktual-
nym mistrzem i faworytem 
Sezonu 4.

Aby zakwalifikować się 
do Mistrzostw, trzyosobowe 
drużyny zbierały punkty w 
ciągu całego sezonu. Prowa-
dząca drużyna – Trelleborg - 
wypracowała sobie przewa-
gę pozwalającą na rozpoczę-
cie rywalizacji pucharowej z 
drużyną zajmującą 8 miejsce 
z rankingu.

Ostatnie miejsce w fina-
łach jest jeszcze nieobsadzo-
ne, ponieważ zespoły astra-
gon i Corteva Agriscience 

osiągnęły identyczne wyniki 
w sezonie, dzieląc 8 miejsce 
w rankingu. Będą one wal-
czyć ze sobą dziś wieczorem 
o 18, aby zdecydować która z 
nich zagra na Mistrzostwach 
Świata FSL.

W sobotę rozpocznie 
się turniej finałowy, w któ-
rym osiem drużyn zagra w 
dwóch grupach. Zwycięzcy 
grup dostaną się do półfi-
nałów bezpośrednio, pod-
czas gdy drużyny z drugiego 

miejsca mogą zakwalifiko-
wać się poprzez drugą szan-
sę. Taka struktura turnieju 
pozwala kontynuować ry-
walizację w Mistrzostwach 
Świata pomimo jednej po-
rażki. W niedzielę poznamy 
zwycięzcę.

Darmowy do pobrania To-
urnament Client umożliwia 
każdemu rejestrację i rywa-
lizację w grze. Tryb esporto-
wy oparty jest na wersji PC 
Farming Simulator 19 i wy-
maga pracy zespołowej, aby 
fachowo zebrać pszenicę, 
wyprodukować bele i szybko 
dostarczyć je do stodoły.
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Lubię fi lmy, które 
wzbudzają emocje

NA PLANIE Cezary Pazura zaznacza, że lubi produkcje z „podwójnym dnem” i cieszy go to, że film, w 
którym zagrał, niesie pewne przesłanie, budzi emocje, skłania do dyskusji i wywołuje lawinę komentarzy

Tak jest właśnie w 
przypadku produk-
cji zatytułowanej 
„Nie cudzołóż i nie 

kradnij” w reżyserii Mariu-
sza Kuczewskiego. To opo-
wieść o tym, jak nasze małe 
grzechy mogą doprowadzić 
do prawdziwej lawiny nie-
szczęść. W tej komedii wszy-
scy mają coś na sumieniu i 
wcześniej czy później będą 
musieli odpokutować swoje 
grzechy.

– Film oczywiście wzbu-
dza emocje, ale po to się 
przecież robi filmy. I są 
w nim pewne tematy do-
tknięte, ale niezdefiniowa-
ne. I ja to lubię w filmie, że 
jest on niedopowiedziany 
i odpowiedź musi znaleźć 
widz, a każdy może mieć 
inną. Na tym właśnie po-
lega sztuka – mówi agencji 
Newseria Lifestyle Cezary 
Pazura.

Produkcja wzbudza spore 
kontrowersje, a tuż po pre-
mierze pojawiły się wobec 
niej nawet takie zarzuty, że 
jest ona antyklerykalna. Zda-
niem Cezarego Pazury ten 

film raczej nie obraża uczuć 
religijnych, tylko niektóre 
metafory po prostu mogły 
zostać niewłaściwie odebra-
ne.

– Trochę mnie to zdziwiło, 
bo myślę, że tu takich zamie-
rzeń, jak zostały odczytane, 
nie było, a jednak one się 
stały. Bo to chyba jest tak, 
że jednak jak się uderza w 

stół, to nożyce się otwiera-
ją. W momencie więc, kiedy 
jedną z głównych postaci 
jest ksiądz, to film jest albo 
prokościelny, albo antykle-
rykalny, inaczej nie może 
być, a dla mnie jest gdzieś 
pośrodku.

Aktor chwali scenariusz 
i ciekawy zamysł twórców. 
Uważa, że fabuła została po-

prowadzona tak, by mimo 
komediowego charakteru 
między wierszami dać wi-
dzom pole do przemyśleń i 
refleksji.

– Słyszałem reakcje na 
sali i wiem, że tam gdzie 
trzeba, to był śmiech, a 
tam gdzie trzeba, było mil-
czenie albo zdziwienie. Ja 
natomiast oglądając film, 

nawet  taki, w którym biorę 
udział, staram się oddzielić 
żyłkę aktora, być tylko wi-
dzem i po prostu zobaczyć, 
jak ten film na mnie działa. 
Najczęściej mi się to udaje. 
Ja lubię oglądać takie pro-
dukcje, bo to mi przypo-
mina trochę filmy Guya 
Ritchiego, filmy Tarantino, 
uwielbiam te klimaty.

Podczas drugiego seansu 
Cezary Pazura zwraca na-
tomiast uwagę na kwestie 
techniczne. – Ja już widzia-
łem ten film drugi raz, więc 
teraz patrzyłem na zupełnie 
inne rzeczy. Jak już człowiek 
zna film, wie, co grał, i widzi 
to kolejny raz, to zaczyna pa-
trzeć, gdzie zrobił ewentual-
ny błąd albo co by poprawił. 
To już jest chyba taka skaza 
zawodowa każdego aktora, 
że o tym myśli i tego się póź-
niej czepia.

W „Nie cudzołóż i nie 
kradnij” grają również Julia 
Wieniawa, Aleksandra Po-
pławska, Mateusz Banasiuk, 
Bartek Firlet i Sebastian 
Stankiewicz.
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